
Rośnie flotylla tankowców

Wodowanie
m /t  „Czantoria“

W  JAPOŃSKIEJ stoczni Mitsu- 
b ischi w  Jokoham ie trwa obecnie  
budow a trzeciego — po „Zawra 
c ie "  i „S okolicy”  — zbiornikowca 
d la  Polskiej Żeglug* M orskie j, m /t 
„C zan to ria ” . Przed kilkom a dniam i 
zwodowano drugq połowę kadłu­
ba statku, a k tu a ln ie  zaś przepro­
wadza się po łączenie  obu poło  
wek, W pracach tyoh uczestniczy 
ek ipa  specja listów  z PŻM, spra 
w u jąca  nadzór nad budowq.

W  styczniu jednostka wejdzie 
już  do  eksp loa tac ji. S tatek zasili 
flo ty llę  polskich tankowców p ły­
wających na tras ie  Zatoka Perska 
— Port Północny. Kapitanem  m/t 
„C z a n to ria " jes t lept. ż. w. Zb ig ­
niew Szymański. (mw)

Wisconsin-rejonem 
klęski żywiołowej

1«. 9. W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zy ­
d e n t U S A  F o rd  o g ło s ił s ta n  W i- 
scons n  re jo n e m  k lę s k i żyw io ło w e j. 
T rw a ją c e  od 21 s ie rp n ia  u łew ne 
deszcze i  h u ra g a n y  sp o w o d o w a ły  w  
ty m  stan ie  k a ta s tro fa ln ą  pow oaz. 
Z g o d n ie  z o b o w ią zu ją cym  u s taw o­
d a w stw e m  U S A , de cyz ja  p re zyd e n ­
ta  da je  a d m in is tra c ji s ta n o w e j p ra ­
w o  do uzyska n ia  pom ocy  fin a n s o ­
w e j w ła d z  fe d e ra ln y c h  d la  oaou- 
d o w y  d ró g , m ostów , gm achów  i  l i ­
n i i  łą czn o śc io w ych  o k rę g ó w . K tó re  
u c ie rp ia ły  w s k u te k  k lę s k i ż y w io ło ­
w e j.

J A K  IN F O R M U JE  dz is ie jszy  
„G ło s  S zczec ińsk i” , na w czo­
ra js z y m  pos iedzen iu  S ekre ta ­
r ia tu  K W  P Z P R  om ów iono  
sze rok ie  op ra co w a n ie  na te ­
m a t s ta n u  i  w a ru n k ó w  ro z ­
w o ju  k a d ry  n a u k o w e j w  szcze­
c iń s k ic h  ucze ln iach  do 1980 ro ­
ku , sporządzone przez Zespół 
N a u k o w y  P om orza  Zachodn ie ­
go p rz y  K W  PZPR . S e kre ta ­
r ia t  K W  p o d k re ś li ł m . in „  że 
w o je w ó d zka  In s ta n c ja  p a r t y j ­
na bardzo  w ysoko  ocen ia  do ­

ro b e k  ł  ro lę  szczecińskiego  
śro d o w iska  naukow ego. R o la  
n a u k i i  d y d a k ty k i w zrastać  
będzie w  p rz y s z ły m  p ię c io le ­
c iu , co z n a jd u je  w y ra z  w  
W y ty c z n y c h  na V I I  Z ja zd  
PZPR . Z w ię kszy  się p a r tn e r­
ska ro la  n a u k i w  ro z w o ju  
społeczno-gospodarczym  k ra ju  
t  P om orza  Zachodn iego .

Wiadomości I  d n ia
N O W Y  JO R K . W  n o w o jo rs k ie j s ie ­

d z ib ie  O N Z  rozpoczyna  się dziś X X X  
zw ycza jn a  sesja Z g rom adzen ia  O gó l­
nego N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych , w  
k tó re j w eźm ie  u d z ia ł n a jw ię ksza  do­
tychczas  lic zb a  p a ń s tw . N a jobsze r­
n ie js z y  je s t ró w n ie ż  je j  po rządek 
d z ie n n y , o b e jm u ją c y  125 p u n k tó w . 
Sesja m a  p o trw a ć  do 18 g ru d n ia  b r.

T O K IO . N a trw a ją c e j od 11 bm.

se s ji p a r la m e n tu  ja p o ń sk ie g o , p re ­
m ie r  Takeo  M ik i  w y g ło s i dziś expo ­
se rządow e na  te m a t p ro g ra m u  go­
spodarczego swego g a b in e tu  i  po­
sun ięć  a n ty re c e s y jn y c h . S y tu a c ja  
ja p o ń s k ie j go sp o d a rk i je s t n a jt ru d ­
n ie jsza  od  zakończen ia  I I  w o jn y  
Ś w ia tow e j.

B O N N . D ziś rozpoczyna  się sesja 
B undes tagu . P a r la m e n t za ch o d n io .

n ie m ie c k i w y s łu c h a  ra p o r tu  ka n c le ­
rza  H e lm u ta  S ch m id ta  na te m a t po­
l i t y k i  bu d że to w e j rzą d u , po czym  
nas tąp i debata g ene ra lna .

B U K A R E S Z T . Do R u m u n ii p rz y ­
b y w a  dziś z 3 -dn iow ą  w iz y tą  b ry ­
t y js k i  p re m ie r  H a ro ld  W ilso n . Jest 
on p ie rw szym  szefem  rz ą d u  b ry ­
ty js k ie g o  o d w ie d za ją cym  R u m u n ię  
w  p o w o je n n y m  30-leciu. O czeku je  
s ię , że w  czasie w iz y ty  zostan ie  
podp isane 10-le tn ie  p o ro zu m ie n ie  o 
w s p ó łp ra c y  gospodarcze j.

LO N D Y N . Dziś s ta ła  się państw em  
n ie p o d le g ły m  Papua — N o w a  G w i­
nea, będąca do tychczas te ry to r iu m  
za le żn ym  od A u s tra l i i .

W TOREK,

1« W RZEŚN IA  

1975 RO KU  
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Liczy się każda godzina

Gzy koniec złej tradycji 
„murarskiego poniedziałku“ ?

N A  P LA C A C H  budowy w  ca łym  k ra ju  trw a  przyspieszone 
tempo robót. Do końca roku pozostało ju ż  n iew ie le  czasu, a am 
b ic ją  budow lanych jest nie ty lk o  pom yślne w ykonan ie  tego­
rocznych zadań, ale również przekazanie ponadplanowych m ie­
szkań, wcześniejsze uruchom ien ie  zakładów na produkcję  k tó ­
rych czeka rynek  i  handel zagraniczny. Cenny jest więc każ­
dy  dobrze przepracowany dzień, każda godzina. Jak w  te j sy­
tuac ji w yg ląda dyscyp lina  pracy? Czy nadal poku tu je  tradyc ja  
„m urarsk iego pon iedzia łku” , k iedy  to trudno  skom pletować ca­
łą  załogę?

O DPO W IEDŹ na te pytania 
dają w y n ik i ra jd u  po płacach 
budowy, k tó re  odb y li w  ponie­
dzia łek 15 bm. dziennikarze 
P A P  w  k ilk u  województwach.

W  Ł O D Z I 200-osobowa 
p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  w ie l-

k o p ły to w e g o  „D ą b ro w a ” , z a tru d n io ­
na na p ie rw sze j zm ia n ie , p rzys tą p iła  
do p ra c y  w  p e łn y m  sk ładz ie  i  bez 
o późn ień . D z ię k i te m u  p io n o w o  rea­
liz o w a n o  zadan ia  na b udow ie  osied la  
m ieszkan iow ego . N ie co  go rze j w y ­
g ląda  to  na b u d o w ie  o b ie k tó w  cen-

w ie c  m ie szka ln y . O 7 ran o  zam e l­
d ow a ło  s ię  50 fa ch o w có w  — za­
b ra k ło  jednego. — M am  z d y s c y p li­
now aną  załogę — s tw ie rd za  k ie ro w ­
n ik  b u d o w y . B lo k  o 90 m ieszka ­
n ia ch  odd a n y  zostan ie  z pew nością 
pod  ko n ie c  m arca  p rzysz łego  ro k u  
— o k ilk a n a ś c ie  d n i w cześn ie j n iż  
p la n o w a n o .

W  W A R S Z A W IE  na o s ie d lu  S teg 
n y  n ie  u s p ra w ie d liw iło  sw e j n ie o ­
becności 5 ze 144 z a tru d n io n y c h  tu  
osób. N a jt r u d n ie j zas tąp ić  p ra c u ją ­
cym  cz ło n ko m  za łog i n ieobecnych  
m on ta żys tó w  bo w ie m  ic h  praca 
m a n a jw ię ksze  znaczenie d la  postę 
pu  ro b ó t.

b ryg a d a  tra ln e j d z ie w ia rn i i  fa rb ia rn i „D ą b -

Po zamachu na ambasadę Egiptu w Madrycie

Terroryści
uwolnili zakładników

16.9. A L G IE R  PAP. Czterej izraelskiego i aby delegacja ta 
te rro ryśc i i  ich  zak ładnicy z am uznała, iż porozum ienie to jest 
basady egipskie j w  M adryc ie  „zdradą narodów arabskich i 
p rz y b y li dziś, we w to rek  o godz. nie s łuży spraw ie poko ju” .
4.30 czasu warszawskiego do
A lg ie ru  na pokładzie specja lne-7 p r e z y d e n t  Egiptu sadat prze-
g o  s a m o lo tu  w y s ła n e g o  d n  <itn s ła l ‘ i ? * ? 0 P rzew odniczącego O rga- f ;  l u t u ’ w y s ia n e g o  a o  S to -  m z a c ji W yzw o le n ia  P a le s ty n y  Jase-
l i c y  H iszpan ii p rz e z  w ła d z e ,  a l-  ra  A ra fa ta , w  k tó ry m  o św ia d czy ł, 
g ie r s k ie .  W k r ó tc e  p o te m  t r z e c h  że O W P P °nosi odpo w ie d z ia ln o ść  za 
d y p lo m a t ó w ; e g ip s k ic h  z o s ta ło  życ le  zi>k “ " I n ‘ k ó ” - 
U w o ln io n y c h .  R zeczn ik O W P zd ecydow an ie  o d ­

rz u c ił to n  tego  l is tu ,  p o d k re ś la ją c ,
TT ,___. . . „ . że n a p a s tn icy  k tó rz y  op a n o w a li
u z o r o je n i  t e r r o r y ś c i  w t a r g n ę -  am basadę n ie  na leżą do O rga n iza - 

l i  d-O a m b a s a d y  e g ip s k ie j  w  M a  C.J* W y z w o le n ia  P a le s tyn y . P odkreś-
d r v c ie  w  D O n ie d z ia łe k  ra n o  za tż O W P do ło ży  w sze lk ich  s ta -”  P o m e d z ia tę k  r a n o ,  z a -  ra ń . aBy o ca llć  4ydie a y n lo m a t6 w
t rz y m u ją c  ja k o  z a k ła d n ik ó w  egipskich.
a m b a s a d o ra  o ra z  d w ó c h  in n y c h  Rząd e g ip s k i n ie  o d p o w ie d z ia ł na 
d y p lo m a tó w .  N a p a s tn ic y  w y s t o -  S S E n T S
s o w a l l  d o  r z ą d u  e g ip s k ie g o  U l t l -  czasu w arszaw skiego , 
m a tu m ,  d o m a g a ją c  s ię , a b y  d e -  P o d ję ta  w  m iędzyczas ie  przez

m ó w i3  Egr i P tl“  P.ro w a d z t V a  ro z -  S ? ;5 Ł 0 rarc la , r meUd la c y f„a 81‘S o t
m o w y  w  G e n e w ie  ze  s t r o n ą  IZ -  czy ła  się po m yś ln ie . N a p a s tn icy  
r a e ls k ą  o p u ś c i ła  S z w a jc a r ię ,  n ie  z w ró c il i się o p rz y s ła n ie  sam o lo tu , 
p o d p is u ją c  d o d a tk o w y c h  p r o t o -  k,tó r,y m  m ° £ iib y  udać s ię  do  Ą ig ie - 

. . . , r i i  i  po  p rz y b y c iu  zo b o w ią za li się
k o ło w  p o r o z u m ie n ia  e g ip s k o -  u w o ln ić  z a k ła d n ik ó w .

ro w a ” , w a żn e j in w e s ty c ji p rzem ys łu  
le k k ie g o . „M u ra rs k i p o n ie d z ia łe k ’ ’ 

.¿¡robiło sobie k i lk u  cz ło n kó w  załogi 
Ł ó d zk ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  B udów  
n ic tw a  P rzem ys łow ego .

J E D N A  z n a jb a rd z ie j oka za łych  
in w e s ty c ji T ró jm ia s ta  — budow a 
c e n tru m  a d m in is tra c y jn o -u s łu g o ­
w ego na p la ću  H ew e liusza  w 
G dańsku . O b ie k ty , w  ty m  n o w y  ho 
te l, s iedz ibę  s to czn io w ych  b iu r  p ro ­
je k to w y c h  oraz  b ib lio te k ę  P A N , 
wznoszą e k ip y  G dańsk iego  P rzed­
s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  M ie js k ie ­
go. Z 70 z a tru d n io n y c h  tu  p ra co w ­
n ik ó w  p ie rw sze j z m ia n y  b ra k  t rz y  
nastu . 10 osób spośród n ic h  p rze b y ­
w a  na u r lo p a c h  i  z w o ln ie n ia c h  le ­
k a rs k ic h , po zo s ta li n ie  p rz y s z li do 
p ra cy .

N A  O S IE D L U  im . P rusa  w  L u ­
b lin ie  — p la cu  b u d o w y  31 b lo kó w  
m ie szka ln ych  — g e n e ra ln ym  w y k o ­
naw cą je s t L u b e ls k ie  P rzeds ięb io r­
s tw o  B u dow lane . O becność p racow ­
n ik ó w  — p ra w ie  100-p ro ce n to w a , z 
w y ją tk ie m  b ry g a d y  w yko ń cze n io ­
w e j (b ra k  dw ó ch  ro b o tn ik ó w ) oraz 
b ry g a d y  p o d le g łe j k ie ro w n ic tw u  bu 
d o w y  n r  3, gdzie  b ra k u je  5 osób. 
K ie ro w n ic tw o  b ryg a d  n ie  zna po­
w o d ó w  ic h  nieoDecności.

. N A  B U D O W IE  fa b ry k i dom ów  w  
E lb lą g u  n ie  s ta w iły  się do p racy, 
o p rócz  ch o ry c h  i  u rlo p o w ic z ó w , 3 
osoby: s to la rz , b e to n ia rz  i  m u ra rz  
W p ra w d z ie  to  n ie w ie le  w  zestaw ie 
n iu  z ponad 100-osobow ą załogą, ale 
je d n a k  sporo , je ś li s ię  uw zg lędn i, 
że s to la rz  je s t je d y n y m  fachow cem  
te j spec ja lnośc i na bu d o w ie , n ieo­
becność m u ra rz a  o p óźn i ty n k ó w  
nie , n a to m ia s t be to n ia rza  — w y l 
w a n ie  posadzek.

P L A C  B U D O W Y  w  R a d o m iu  p rzy  
u l.  Ż e rom sk iego  114. Do p ra c y  na 
p ie rw sze j z m ia n ie  m ia ła  p rzys tąp ić  
51-osobowa za łoga m ie jscow ego 
p rze d s ię b io rs tw a  budow lanego , sta­
w ia ją c a  11-k o n d y g n a c y jn y  w ieżo-

S H IR LE Y  CORRIGAN, 
absolwentka k ró lew skie j 
szkoły dram atycznej w  Lon  
dynie grała już czołowe ro ­
le w  film ach  „M asakra w  
Rzym ie”  i  „N aoko ło św iata  
Fanny H i l l” . Jak widać, 
w ykorzystu je  ona wolne  
chw ile  swojego kolejnego  
pobytu w Rzymie opalając 
się na m ale j wysepce na 
Tybrze.

(C AF  — UPI)

„Dni Warszawy“  
w Moskwie

M O S K W A  PAP. W s to lic r  
K ra ju  Rad rozpoczęły się „D n i 
W arszawy”  poświęcone popula­
ryza c ji je j imponującego, współ 
czesnego dorobku wśród miesz­
kańców b ra tn ie j M oskwy.

Obchody „D n i”  zainauguro­
wane zostały w  poniedziałek 15 
września uroczystą akademią, 
zorganizowaną przez Kom ite t 
M ie jsk i K P ZR  i K o m ite t W y­
konawczy M oskiew skie j Rady 
Delegatów Ludu Pracującego.

Po specjalnej sesji ONZ

Porozumienie
w sprawie nowego 
program u  

ekonomicznego
16.9. N O W Y JO RK PAP. W ięk­

szość k ra jó w  uprzem ysłow io­
nych i  rozw ija jących  się, uczest 
niczących w  specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, o - 
siągnęła dziś nad ranem  w  No­
w ym  Jorku  porozumienie w  
sprawie nowego program u eko­
nomicznego, mającego na celu. 
zmniejszenie dystansu, jaki 
dz ie li obie grupy państw.

Po 2 tygodniach negocjacji 
delegaci k ra jó w  Trzeciego Swf» 
ta i  państw  rozw in ię tych  prze­
m ysłowo opracow ali zalecenia, 
k tó re  m ają być przekazane do 
akcep tacji Zgromadzeniu Ogól« 
nemu NZ.

Ambasada ChRL 
przy EWG

B R U K S E L A  P A P . O d p o n ie d z ia łk u  
15 bm . C h ińska  R e b u b lika  Ludow a  
ma sta łe  p rze d s ta w ic ie ls tw o  d y p lo ­
m atyczne  p rz y  zacliodnioeuropęj«*« 
k im  W sp ó ln ym  R y n k u . L is ty  u w ie ­
rz y te ln ia ją c e  na ręce obecnego p rze - 
w odn iczącego R ady  M in is te r ia ln e j 
EW G , szefa d y p lo m a c ji w ło s k ie j 
m in . M a ria n o  R um ora  z ło ż y ł L i  
L ie n -p i, k tó r y  je s t rów nocześn ie  
am basadorem  C łiR L  w  B e lg ii.

W s to lic y  B e lg ii podkreś la  się, że 
decyz ja  C h R L  o  na w ią za n iu  sto­
su n kó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z BWC} 
ma przede w s z y s tk im  c h a ra k te r po ­
lity c z n y , pon iew aż s to s u n k i gospo­
darcze C h in  L u d o w y c h  z E uropą 
zachodn ią  są, choćby  ze w zg lędu  
na od leg łość, dość ogran iczone;

P rz y w ó d c y  C hR L, za m yka ją c  oczy 
na szereg o czy w is ty c h  fa k tó w  p rze ­
czących ic h  tezom , p rag n ą  w id z ie ć  
w  EW G  odskoczn ię  d la  sw e j d z ia ła ć  
ności p o lity c z n e j, s ta w ia ją ce j na za­
ostrzen ie  p o d z ia łó w  na naszym  Kon­
tyn e n c ie  i  p rze c iw d z ia ła n ie  postę­
p o w i w s p ó łis tn ie n ia  o raz odpręże­
n ia .

Książka na jeden raz
W  USA p o ja w iły  się ostatnio 

książeczki dla dzieci, któ re  zda­
niem  producentów, m ają zachę­
cić m ałych czyte ln ików  do lektu 
ry . Producentów, nie wydawców 
ponieważ książeczki te. głównie 
z ba jkam i, wykonane są z cze­
kolady i  zazwyczaj nie są od­
kładane na pó łk i, lecz konsu­
mowane po przeczytaniu.

DZIŚ
W  NUM ERZE: Rudery z kolorowej pocztówki ♦  Czy chcemy dobrze pracować? ♦  Z okien lokomotywy
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Wczoraj
A  I  S E K R E T A R Z  K C  P ZP R  Ed­

w a rd  G ie re k  p rz y ją ł de legac ję  p ra ­
c o w n ik ó w  po lsk iego  k o le jn ic tw a  a 
o k a z ji ic h  dorocznego, zaw odow e­
go św ię ta  — „D n ia  K o le ja rz a ’*, W 
s p o tk a n iu  u cze s tn iczy li: cz łonek  
B iu ra  P o lityczn e g o , s e k re ta rz  KC 
P Z P R  Jan S zyd la k , w ic e p re m ie r 
A lo jz y  K a rkoszka , k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  E konom icznego K C  PZPR  

Z b ig n ie w  Z ie liń s k i,  m in is te r  k o m u - 
. n ik a c j i  M ie czys ła w  Z a jf r y d  oraz 
p rze w o d n iczą cy  Za rządu  G łów nego  
Z w . Z a w . K o le ja rz y  Józe f K o n a ­
rze w sk i.

U czes tn icy  s p o tk a n ia  — przeds ta ­
w ic ie le  za łóg z a tru d n io n y c h  w  ró ż ­
nych  dz ia ła ch  tra n s p o rtu  k o le jo ­
w ego i  je g o  zaplecza — p o in fo r ­
m o w a li I  sek re ta rza  K C  P ZP R  o 
.n a jis to tn ie js z y c h  spraw ach  zw iąza ­
n ych  z d z ia ła lnośc ią , ro z w o je m  i  
unow ocześn ian iem  po lsk ie g o  k o le j­
n ic tw a .

B a ta lia  o  po lepszenie o bs ług i 
tra n s p o rto w e j to czy  się — p o d k re ś ­
la l i  u czes tn icy  sp o tka n ia  — w  
a tm osfe rze  w ie lk ie g o  zaangażow a­
n ia  za łóg , k tó re  w y n ik a  n ie  ty lk o  
ze z ro zu m ie n ia  w a g i zadań, lecz 
także  z w id o czn e j p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  p ła c y , p ra c y  i  b y tu  k o le ja r ­
s k ie j spo łeczności. N a k ła d y  na 
in w e s ty c je  soc ja lne  w  k o le jn ic tw ie  
w z ro s ły  4 -k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z 
p o p rze d n im  5-lec iem . P rz y b y ło  w ie ­
le  n o w y c h  o b ie k tó w  so c ja ln y c h  w  
zak ładach  p ra c y . V

Prapremiera filmu 
„Czerwone i białe“
CZĘSTO C H O W A P A P . W  k in ie  

.R e la ks ”  w  C zęstochow ie o d by ła  
r ię  p ra p re m ie ra  now ego po lsk iego  
f i lm u  fa b u la rn e g o  „C ze rw o n e  i  b ia ­
łe ” . F i lm  w  re ż y s e r ii P a w ła  K o ­
m o row sk iego  zre a lizo w a n o  na k a n ­
w ie  p o w ie śc i Jana  P ie rzch a ły  
„K r z a k  g o re ją c y ” .

P o  p ro je k c j i  o d b y ła  się d yskus ja  
z  tw ó rc a m i f i lm u .

Załoga „Perseusa“
uratowała

amerykańskiego rybaka
G D AŃ SK 16.9. PAP. Rybacy 

i  tra w le ra  -  p rze tw órn i „P e r­
seus”  z gdyńskiego D a lm oru u - 
ra to w a li rozb itka  — 27-letniego 
am erykańskiego rybaka M i-  
ehaila W hita. Jak w yn ika  z de­
peszy kapitana po lskie j jednost­
k i  Zenona K rzym ińsk iego i  re ­
la c ji uratowanego, b y ł on człon­
k iem  załogi sta tku  „N ew  H o­
ne” . A m erykańsk i statek rybac­
k i  w  sztorm ie o sile  7—8 st. 
B eauforta w y w ró c ił się w  od­
ległości ok. 20 m il m orskich na 
zachód od portu  F lorence na 
wybrzeżu am erykańskim . Po 
w y łow ien iu  rybaka „Perseus” 
nadal p row adził poszukiwania 
pozostałych 4 członków załogi 
„N e w  Hone” . A kc ja  — nieste ty 
bezowocna — prowadzona była 
wspólnie z am erykańską strażą 
wybrzeża i  okrętem  kana dy j­
sk ie j m a ryn a rk i wo jennej „P ro ­
v ide r” . Uratowanego rybaka, po 
udzieleniu m u niezbędnej po­
mocy le karsk ie j, załoga „P e r­
seusa”  przekazała w  m orzu na 
pokład jednostk i straży w ybrze­
ża USA.

Nowe gatunki win
W  P IW N IC A C H  s ta ry c h  to ru ń ­

s k ic h  fo r tó w  „d o jrz e w a ją ” , a na ­
s tępn ie  są ro z le w a n e  s e tk i ty s ię c y  
l i t r ó w  im p o r to w a n y c h  w in .  S ta ­
n o w ią  one trz e c ią  część k ra jo w y c h  
d os taw  na ry n e k .

O s ta tn io  C P W I z a k u p iły  k i lk a  no ­
w y c h  g a tu n k ó w  tru n k ó w  h iszpań­
s k ich , g re c k ic h  i  w ło s k ic h . Z  H isz ­
p a n ii n a de jdą  w in a  o nazw acn 
ńO v iedo ” , „ A ą u lla  Rossa” , „T a ro n a ” , 
„ B la n c  sec de Messe” , „C a v in o r” , 
„R a n c io ” , „C o rte s ia ” , z G re c ji zaś 
„P y lo s ” , „ R a v in i” , „H e rm e s ” , a z 
W ło ch  „C re m a  B osca".

P o d  t y m i n a zw a m i k r y ją  s ię  p rze ­
d n ie  g a tu n k i w in  w y tra w n y c h , w e r­
m u tó w , w in  b ia rych  i  cze rw o n ycn , 
p ó łs ło d k ic h  i  deserow ych.

W szys tko  to  zn a jd z ie  s ię  w  sprze­
d a ży  w  IV  k w a r ta le  b r.

w kraju
E d w a rd  G ie re k  w yso ko  o c e n ił do­

tychczasow e e fe k ty  w y s i łk u  p ra ­
c o w n ik ó w  k o le jn ic tw a . M ó w ią c  o  
zw ię kszo n ych  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
ś ro d ka ch  in w e s ty c y jn y c h  k ie ro w a ­
n y c h  na  szybszy ro z w ó j t ra n s p o r tu  
k o le jo w e g o , I  s e k re ta rz  K C  p od ­
k re ś l i ł .  iż  te n d e n c ja  ta  będz ie  u - 
trż y m y w a n a  w  n a jb liż s z y m  p la n ie  
S -le tn im . W ym aga  tego  b o w ie m  
ro z w ó j gospoda rczy  k r a ju ,  s t r u k tu ­
ra  naszej p ro d u k c j i  p rz e m y s ło w e j.

I  se k re ta rz  K C  P ZP R  z ło ż y ł na 
ręce d e le g a c ji w y ra z y  uzn a n ia  za 
os iągn ię te  do tychczas re z u lta ty  o- 
raz życzen ia  da lsze j o w o c n e j p ra c y  
i  osob is te j po m yś ln o śc i w szys tk im  
p ra c o w n ik o m  k o le jn ic tw a .

A  Z  O K A Z J I in a u g u ra c ji R oku  
D z ia ła ln o śc i K u ltu ra ln e j 1975—76 w  
P a łacu  na W odzie w  w a rsza w sk ich  
Ł a z ie n ka ch  o d b y ł s ię  u ro czys ty  
k o n e e rt, na  k tó r y  p rz y b y l i :  I  se­
k re ta rz  K C  P ZP R  E d w a rd  G ie re k  
i  p rze w o d n iczą cy  R ady  P aństw a 
H e n ry k  J a b ło ń s k i, cz ło n ko w ie  B iu ­
ra  P o lityczn e g o  i  S e k re ta r ia tu  K C  
P Z P R , rzą d u , k ie ro w n ic tw  s tro n ­
n ic tw  p o lity c z n y c h , o rg a n iz a c ji 
m ło d z ie żo w ych , tw ó rc y  , i  działacze 
k u ltu r y .

W  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  B a rb a ra  
H esse-B ukow ska, S te fa n  K am asa i  
M a c ie j P a d e re w sk i o raz K w a r te t  
W ila n o w s k i w y k o n a li  u tw o ry  F ry ­
d e ry k a  C hop ina , H e n ry k a  W ie ­
n ia w sk ie g o , G ra ż y n y  B acew icz i  
K a ro la  S zym anow skiego .

Po ko n ce rc ie  E d w a rd  G ie re k  i  
H e n ry k  J a b ło ń s k i s p o tk a li się z 
p rze d s ta w ic ie la m i św ia ta  tw ó rc ó w  
i  d z ia łaczy  k u ltu r y .

A P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R a d y  P ań ­
s tw a  H e n ry k  Ja b ło ń s k i s p o tk a ł się 
w  B e lw ederze  z g ru p ą  w y ró ż n ia ­
ją c y c h  s ię  h a rc e rz y  i  in s tru k to ró w  
Z H P  — u cze s tn ikó w  i  o rg a n iza to ­
ró w  zakończone j n ie d a w n o  H a rc e r­
s k ie j A k c j i  L e tn ie j.

A Z A D A N IA  ru c h u  zw iązkow ego 
w  k a m p a n ii p rzed  V I I  Z jazdem  
P ZP R  o m ó w io n o  na X V  P le n u m  
CRZZ.

P rze w o d n iczą cy  C R ZZ W ła d ys ła w  
K ru c z e k  p o d k re ś lił,  że ru c h  zw ią z ­
k o w y  w id z i w  p ro g ra m ie  p a r t i i  na 
V I I  Z ja z d  rę k o jm ię  da lszych  p o ­
m y ś ln y c h  rozw ią za ń  n a jż y w o tn ie j­
szych sp ra w  lu d z i p ra c y  i  całego 
k ra ju .  W y tyczn e  s ta n o w ią  da lszy 
c iąg  re a liz a c ji s tra te g ii p rzysp ieszo­
nego ro z w o ju  spo łeczno-gospodar­
czego, k tó ra  s p ra w d z iła  s ię  w  
p ra k ty c e .

O d pow iada jąc  na  ape l K C  — 
w szys tk ie  o g n iw a  ru c h u  zw ią zko ­
w ego p o w in n y  jeszcze szerze j roz­
w ija ć  a k ty w n o ś ć  s p o łe czn o -p ro d u k - 
c y jn ą  za łóg, in ic jo w a ć  m asowe po ­
d e jm o w a n ie  czyn ó w  p ro d u k c y jn y c h  
d la  uczczenia V I I  Z ja zd u .

A O D B Y ŁO  się w  W arszaw ie  P le ­
n u m  N acze lnego K o m ite tu  Z S L . 
'O kreś lono  zadan ia  p o lity c z n o -o rg a - 
n iz a c y jn e  S tro n n ic tw a  w  okres ie  
po p rze d za ją cym  V I I  Z ja z d  P ZP R  i  
V I I  K ong res ZS L.

I Z BOCIANIEGO 
■ ' GNIAZDA

S T A T K I N A  W EJŚCIU

S/s „K a lis z ”  z  D a n ii w  ba­
laście,

s/s „B ie ls k o "  z D a n ii w  ba­
laście,

s/s „P s tro w s k i"  z D a n ii w
balaście .

m /s ..P rz e m y ś l"  z D a n ii w  
ba laście .

s/s „T c z e w " z R FN  w  ba­
laście.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

M /s „K o p a ln ia  S zczyg łow ice“  
do K i lo n i i  z w ęglem ,

m /s „K o p a ln ia  M achów “  do 
W łoch  z w ęglem ,

m /s ..T a rn ó w " do H o la n d ii 
z w ęglem ,*“

m /s „E u g e n ie  C o tto n "  do H o­
la n d ii z w eg lem ,

s/s „M a lb o rk “  do  R FN  z w ę­
g lem ,

m /s „J e lc z  I I "  do H o la n d ii 
z w eglem ,

m /s „R u s a łk a “  do F ra n c ji z 
sa le tra .

m /s „K a p ita n  K a ń s k i“  do 
F ra n c ji z sa le tra .

W  P O R C IE : X

D Z IŚ  ra n o  w  zespole p o rto ­
w y m  Szczecin — Ś w in o u jśc ie  
p rz e b y w a ło , łą czn ie  z oczeku­
ją c y m i na re d z ie , 39 s ta tk ó w  
ró ż n y c h  bander.

P rz y  N abrzeżu  Czechosło­
w a c k im  za cum ow a ł ra d z ie c k i 
d ro b n ic o w ie c  m /s „P o n o m a - 
r le w ” , k tó r y  p rz y w ió z ł 7 tys . 
t  b la c h y  m ie d z ia n e j z ZSRR 
w  tra n z y c ie  do NRD.

M in io n e j do b y  p o rto w c y  
ZPS p rz e ła d o w a li ogó łem  
68 429 t  ró ż n y c h  to w a ró w .

Zwycięstwo „Luxpolu“ 
w konkursie czystości 

i estetyki
T R A D Y C JĄ  s ta ły  sie ju ż  dorocz­

ne k o n k u rs y  czystośc i i  e s te ty k i o r ­
gan izow ane przez M in is te rs tw o  Prze­
m y s łu  L e k k ie g o  w  zak ładach  p ra ­
cy  p o d le g łych  te m u  re s o rto w i. N ie ­
daw no  w ła śn ie  podsum ow ano w y ­
n ik i w spó łza w o d n ic tw a  w  te j dzie­
d z in ie  za ro k  u b ie g ły . M iło  nam  
p o in fo rm o w a ć , że zdobyw cą  i ł  m ie j­
sca w  k o n k u rs ie  z o s ta ły  Z a k ła d y  
P rze m ys łu  D z ie w ia rsk ie g o  „L u x p o l“  
w  S ta rga rdz ie , a  m ia rą  postępów , 
ja k ie  „ L u x p o l"  c z y n i w  zakres ie  
p o p ra w y  e s te ty k i, czystośc i i  w a ­
ru n k ó w  b h p  je s t fa k t ,  że ju ż  w  
ro k u  1973 za k ła d  zd o b y ł I  m ie jsce  
w  s w o je j b ra n ży . (m w )

Od 20 do 28 września

„Warszawska jesień“ 
po raz dziewiętnasty

W A R S ZA W A  PAP. Od 20 d o -------------------------------- ----------------------

•  SPOPT*« SPORT *  •  co/^d t  •

Sześć razy zioło  
d la  Sznalcerza

P IĘ K N IE  d la  P o ls k i rozpoczę ły  
s ię  w  M o skw ie  28 M is trzo s tw a  
Ś w ia ta  i  34 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
P odnoszeniu C iężarów . Z y g m u n t 
S m a lce rz  zd o b y ł oba ty tu ły  w  w a­
dze m usze j, zw yc ię ża ją c  k o a lic ję  
n a jle p szych  sz ta n g is tó w  te j w ag i w  
św ięc ie . 34-le tn i k p t. W o jska  P o l­
sk ie g o  w y w a lc z y ł w  sum ie  « z ło ­
ty c h  m e d a li, 6 ra z y  w ys łu ch a n o  na 
Ł u ż n ik a c h  M a zu rka  D ąbrow sk iego , 
pon iew aż S m a lce rz  b y ł ró w n ie ż  
n a jle p szy  w  rw a n iu  i  pod rzuc ie .

R W A N IE :
1. S m alcerz  (P olska) — 1Ż5 kg
2. T a k e u c h i (Jap .) — 105 kg
3. Szuecs (W ę g ry ) — 100 kg

P O D R Z U T :
1. S m alcerz  (P o lska ) — 132,5 k g
2. W o ro n in  (ZSRR) — 132,5 kg
3. L a jo s  Szuecs (W ę g ry ) — 130 kg

W telegraficznym
W a lka  w  w adze m usze j s ta ła  na 

n a jw y ż s z y m  p oz iom ie , P o la k  u zy ­
ska ł t rz e c i w y n ik  w  św iec ie  w  te j 
k a te g o r ii — 237,5 kg  p o p ra w ia ją c  
w ła s n y  re k o rd  P o ls k i aż o  7,5 kg. 
P onadto  p o p ra w ił re k o rd  P o ls k i w  
rw a n iu  o 2 kg. T rzeba  dodać, że 

-n ie  m ia ł on  ła tw e j d ro g i na .n a j­
w yższe p o d iu m . Jego p rz e c iw n ik a ­
m i b y l i  re k o rd z is ta  ś w ia ta  w  d w u ­
b o ju  W o ro n in  (ZSR R ), ob rońca  t y ­
tu łu  m is trz a  św ia ta  N a ss ir i ( Ira n ), 
d w a j dosko n a li W ęgrzy  Koeszegi 
(w ic e m is trz  ś w ia ta ) i  Szuecs a ta k ­
że n iespodz iew an ie  Ja p o ń czyk  T a ­
ke u ch i, k tó r y  w  cz w a rte j p rób ie  
rw a n ia  u s ta n o w ił re k o rd  św ia ta  — 
108 kg . W  te j staw ce s iln e  n e rw y  
P o laka , doskona ła  ta k ty k a  tre n e ra  
R ogusk iego  s p ra w iły , że m is trz  
o lim p ijs k i z M o n a ch iu m  p o w ró c ił 
na t r o n  m is trz o w s k i.

P O W IE D Z IE L I PO  Z A W O D A C a :

Z y g m u n t S m a lce rz : „C ieszę  się 
og ro m n ie . Ja, s ta ry  . re p  pokona łem  
w s zys tk ich . Radość n ie  pozw a la  m i 
s k le c ić  rozsądnego Zdania. M uszę 
jeszcze ty lk o  p o dz iękow ać w szys t­
k im  ty m , k tó rz y  m n ie  do tego s ta r ­
tu  ta k  dobrze p rz y g o to w a li" .

T re n e r K le m e n s  R o g u sk i: „Z a g ra ­
łe m  ty m  razem  o w szys tko , bo t y l ­
k o  z ło to  d a w a ło  nam  p e łną  sa ty ­
s fa kc ję . N ie z m ie rn ie  je s te m  ucieszo­
n y , to  b y ła  dob ra  in a u g u ra c ja  w y ­
stępu  naszej d ru ż y n y , k tó ra  z p ew ­
nością  z ło ty m i m e d a la m i Sm alcerza 
zostan ie  ba rdzo  podbudow ana a 
w s z y s tk im  za w o d n iko m , k tó rz y  o- 
cze ku ją  na s ta r t  doda w ia ry  w  swe 
s iły .

W y n ik i w a g i m usze j — d w u b ó j:

1. Z y g m u n t S m a lce rz  (P o lska) — 
237,5 kg , 2. A le k s a n d e r W o ro n in  
(ZSRR) — 232,5 kg, 3. L a jo s  ■ Szuecs 
(W ęgry ) — 230 kg, 4. M azam oto  T a ­
ke u c h i (Jap.) — 230 kg , 5. G yo e rg y  
Koeszegi (W ęgry ) _  227.5 kg , 6. B o ­
le s ła w  P acho ł (CSRS) — 217,5 kg .

N A  TU RYSTYC ZNEJ  
trasie z Biskupca do Resz­
la stanęło nowe, ciekawe 
muzeum. U 'wejścia w ita  
gości ogrom ny kam ień  
m łyńsk i. 160 eksponatów  
m łynars tw a  wietrznego  
znalazło schronienie w  stą- 
rym  w ia tra ku  „ho lender­
sk im ”  w  Bęsi (woj. o l­
sztyńskie). Odbudowa „k o ­
lendra ”  trw a ła  siedem la t. 
Dziś na uczęszczanym w a­
kacy jnym  szlaku w ia tra k  ' 
jest a tra kcy jnym  m iejscem  
odpoczynku, ty m  bardziej, 
że mieści — próćz muze­
um  — jeszcze kaw ia rn ię  i 
szaszłykarnię.

N A  ZD JĘC IU : w ia tra k  
— muzeum w  Bęsi.

(CAF  — M oroz)

skrócie
P O Ż E G N A N IE  U N I W ERS JA D O W E J 

R E P R E Z E N T A C JI 
L E K K O A T L E T Ó W

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w ieczo rem , 
w  k lu b ie  „O lim p ” , na  w arszaw ­
s k ie j A W F  o d by ła  się u roczystość 
pożegnan ia  31-osobowej e k ip y  p o l­
s k ic h  le k k o a tle tó w , w y je ż d ż a ją c y c h  
na U n iw e rs ja d ę  do R zym u. W  im ie ­
n iu  s tu d e n tó w -s p o rto w c ó w  w y s tą ­
p i ł  A n d rz e j S ontąg , zap e w n ia ją c , 
że do łożą o n i s ta ra ń  b y  nasza e k i­
pa w y p a d ła  jeszcze le p ie j n iż  p od ­
czas o s ta tn ie j U n iw e rs ja d y  w  M o­
skw ie .

Jest to  re a ln e , b io rą c  pod  uw agę 
fa k t ,  że w  naszej d ru ż y n ie  w y s tą ­
p ią  za w o d n ic y  te j k la s y  co : R ab - 
sz tyn , M a lin o w s k i, W o d zyń sk i, H e - 
w e lt ,  C y b u ls k i czy Jo a ch im o w sk i. 
W  o s ta tn ie j c h w il i  w  sk ła d  e k ip y  
weszła także  re jio rd z is tk a  P o ls k i w  
p ch n ię c iu  k u lą  — C hew ińska . E k i­
pa o d la tu je  d z is ia j a ju ż  w  p ią te k , 
18 bm . rozp o czyn a ją  s ię  p ie rw ­
sze e lim in a c je  a k a d e m ic k ic h  M i­
s trz o s tw  Ś w ia ta  w  L e k k ie j A t le ty ­
ce.

ZW Y C IĘ S T W O  S IA T K A R E K  
P O L S K I

R E W A N Ż O W E  sp o tka n ie  w  s ia t­
kó w ce  k o b ie t re p re z e n ta c ji P o ls k i 
z ra dz iecką  d ru ż y n ą  I - l ig o w ą  N e fcz i 
B a k u  za ko ń czy ło  się zw yc ię s tw e m  
P o le k  3:0 (15:4, 15:4, 16:14).

W Y Ś C IG  D O O K O Ł A  P O L S K I

R O Z E G R A N Y  w  p o n ie d z ia łe k  na 
14 7 -k ilo m e tro w e j tra s ie  z P rze m y­
ś la  do Leska  4 e tap T o u r  de P o ­
logne w y g ra ł re p re z e n ta n t P o ls k i I
— S ta n is ła w  B o n ie c k i- w  czasie 

,3:56.50. N a m ecie  f in is z o w a ł 40-oso-
b o w y  p e le ton , w  k tó ry m  b y ł ta k ­
że l id e r  Jan  R aczkow sk i.

O to  w y n ik i  in d y w id u a ln e  4 e tapu :
1. S ta n is ła w  B o n ie c k i (P o lska  I)  

3:56.50 z b o n if ik a tą  3:56.35 , 2. F ra n - 
t is e k  K a lis  (CSRS) 3:56.50 z b o n if i­
k a tą  3:56.40, 3. Z b ig n ie w  Szczeo-
k o w s k i (P o lska  I I )  3:56.50 z b o n if i­
k a tą  3:56.45.

L id e re m  w  k la s y f ik a c j i  na n a j­
a k ty w n ie js z y c h  je s t n a d a l S ta n i­
s ła w  B o n ie c k i, a w  k la s y f ik a c j i  
górsk im i n rz o d o w n łk ie m  zosta ł M i­
ro s ła w  S yko ra  (CSRS).

D O BR E R E Z U L T A T Y  P O D  K O N IE C  
L E K K O A T L E T Y C Z N E G O  S EZO N U

H O L E N D E R S K I d łu g odys tanso ­
w iec , Jos t H e rm ens u s ta n o w ił re ­
k o rd  św ia ta  w  b iegu  na 10 m il.  
P rze b ie g ł on w  P ap e n d a l te n  dys­
tans  w  czasie — 45.57,6. P o p rze d n i 
re k o rd  n a le ża ł do B e lga  W il ly ’ego 
P o lle ü n isa  i  w y n o s ił — 46.04,2.

*  * *
K O L E J N Y  re k o rd  św ia ta  na n ie ­

ty p o w y m  dys tàns ie  p a d ł w  R h e y d t 
(R FN ). C h ris ta  V a h le n s ie ck  (R FN ) 
u zyska ła  w  chodz ie  na  25 k m  re ­
z u lta t — 1:31.00,4.

*  *  *
PO D C ZA S  zaw odów  w  m ie jsco ­

w ośc i K o n z  (R FN ) M a n fre d  H u e - 
n in g  u zyska ł w  rz u c ie  m ło te m  re ­
z u lta t — 74,58 a K a re l-H e in z  R ie h m
— 73,48.

28 bm. trw a ć  będzie \y  s to licy  
X IX  M iędzynarodow y Festiw al 
M uzyk i Współczesnej „W arszaw 
ska Jesień” .

K a lendarz fe s tiw a lu  obe jm uje 
24 im prezy (koncerty  sym fon icz 
ne i  kam eralne spektakle  ope­
rowe). W ykonanych zostanie 85 
kom pozycji, w  tym  27 m uzyk i 
polskie j.

Specja lny koncert poświęcony 
będzie pam ięci zmarłego n ie ­
dawno D ym itra  Szostakowicza. 
A rty ś c i polscy i  radzieccy p rzy­
pomną dzieła kam eralne i  w o­
kalne w ie lk iego kom pozytora.

W  program ach festiw a low ych 
w ykonyw ana będzie m uzyka po 
nad 20 k ra jó w  europe jskich i 
am erykańskich . N a warszaw­
skich estradach w ystąp ią : O r­
k iestra  i  Chór F ilh a rm o n ii N a­
rodow ej w  Warszawie, W ie lką  
O rk iestra  Sym foniczna P o lsk ie­
go Radia i  TV , K ra ko w sk i Chór 
Polskiego Radia i  TV , zespoły 
kam eralne i  so liści z A u s tr ii,  
B ra zy lii, D an ii, F ra n c ji, NRD, 
RFN, Szw ajca rii, U SA, W ęgier, 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  W łoch, ZSRR.

Ujęcie oszusta 
okradajaŁcego
turystów zagranicznych

W  K A W IA R N I h o te lu  „C ra c o v ia ” , 
5 o b y w a te li b e lg ijs k ic h  zosta ło  pod­
s tępn ie  o k ra d z io n y c h  z dew iz , na 
łączną sum ę w a rto ś c i k ilk u n a s tu  t y ­
s ięcy  z ło tych .

Do siedżących  p rz y  k a w ia rn ia n y m  
s to lik u  B e lg ó w  podszedł m ło d y  m ęż­
czyzna, p rze d s ta w ia ją c  s ię  ja k o  w y ­
w ia d o w ca  M O . Zażąda ł od n ic h  w y ­
dan ia  w s z y s tk ic h  p ie n ię d zy , za rzu ­
ca ją c  ucze s tn iko m  w y c ie c z k i z  B e l­
g i i  n ie le g a ln y  h a n d e l obcą w a lu tą . 
P o  p rze szu ka n iu  k ieszen i o b c o k ra ­
jo w c ó w  za b ra ł 12 ty s ię c y  fra n k ó w  
b e lg ijs k ic h  i  130 d o la ró w  U S A , ą 
ta kże  posiadane przez n ic h  dw a t y ­
siące z ło tych .

O przep row adzone j, r e w iz j i  osobis­
te j p o in fo rm o w a ła  K om endę  D z ie l­
n ico w a  M O  K ra k ó w  K ro w o d rz a  p o l­
ska p i lo tk a  b e lg ijs k ie j g ru p y  w y ­
c ieczkow e ;.

W  w y n ik u , p o d ję ty c h  n a ty c h m ia s t 
p o s zu k iw a ń  za rze ko m ym  fu n k c jo ­
na riu sze m  M O , zosta ł z a trz y m a n y  
20- le tn i A d a m  B . z K ra k o w a , p ra ­
c o w n ik  jednego z m ie jsco w ych  
p rze d s ię b io rs tw  Zna lez ione  p rz y  
n im  d e w izy  zo s ta ły  zw rócone  w ła ś ­
c ic ie lo m , jego  samego osadzono w  
areszcie  do d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra .
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Warszawa jest tu nie tylko we wrześniu

MOSKIEWSKIE VARSAVIANA
N IE  M A  chyba człow ieka, k tó re m u  n ie  by łoby  p rzy jem n ie  

spotkać sym bole swojego m iasta gdzieś daleko poza w łasnym i 
g ran icam i. W arszaw iacy w  M oskw ie  m ają  hote l i  res ta ura c ją  
„W arszaw a” , mogą pojechać m etrem  do s tac ji „W arszaw ska”  
1 zachwycić się tu  robotą nad ba łtyck ich  rzeźb ia rzy —  „ ja k  ży­
w y m i”  K o lum ną Zygm unta, Stadionem  X -le c ia , ja k  rów nież 
warszawską katedrą.

W  S K L E P IE  „D rużba ”  p rzy 
u l.  G orkiego zawsze t ło k  p rzy 
sto iskach z po lsk im i książkam i.
P anu je  tu ta j typow o warszaw­
ska atm osfera. K lie n ta  obsługu­
ją  prześliczne eksped ientk i do­
brze m ówiące po polsku. N ie

35 R O C Z N IC A  
P O W IE T R Z N E J  B IT W Y  
O A N G L IĘ

♦  W  W ie lk ie j B r y ta n i i  od ­
b y ły  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  15 
bm ., o b ch o d y  35 ro c z n ic y  b i t ­
w y  p o w ie trz n e j o  A n g lię . W  
z w ią z k u  z ro c z n ic ą , w  bazie 
b r y ty js k ic h  k ró le w s k ic h  s ił 
p o w ie trz n y c h  R A F  U x b r id g e , 
k tó ra  w  czasie d ru g ie j w o j­
n y  ś w ia to w e j b y ła  je d n y m  z 
g łó w n y c h  o ś ro d k ó w  dow odze­
n ia  je d n o s te k  m y ś liw s k ic h , 
o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  w e te ra -  j 
n ó w  s ły n n e j b itw y .

O  w ie lk im  w k ła d z ie  p o ls k ic h  
p i lo tó w  w  b itw ie  o A n g lię  
p rz y p o m in a  w ie lk o n a k ła d o w y  
d z ie n n ik  lo n d y ń s k i „N e w s  o f  
T h e  W o r ld ” . Co 8 p i lo t  w ś ró d  
b ro n ią c y c h  A n g l i i  za łóg m y ­
ś liw s k ic h  b y ł P o la k ie m . W  la ­
ta c h  1940—45 P o la c y  z e s trz e lili 
łą czn ie  780 h it le ro w s k ic h  sa­
m o lo tó w .

„D Z IE Ń  P U Ł A S K IE G O ”
W  U S A

♦  P re z y d e n t F o rd  o g ło s ił w  
p o n ie d z ia łe k  p ro k la m a c ję  w  
s p ra w ie  te g o ro czn ych  obcho ­
d ó w  „D n ia  P u ła sk ie g o ”  w  
d n iu - 11 p a ź d z ie rn ik a . P ro k la ­
m a c ja  p rz y p o m in a , że K a z i­
m ie rz  P u ła s k i p r z y b y ł w  ro k u  
1777 do A m e ry k i,  p rz y łą c z y ł 
s ię  do  a rm ii r e w o lu c y jn e j Je­
rzego W a szyng tona , b ra ł u -  
d z ia ł w  b itw ie  pod B ra n d y ­
w in e  i  z o s ta ł m ia n o w a n y  przez 
K o n g re s  U S A  g e n e ra łe m . Z g i­
n ą ł on  od ra n  o d n ie s io n y c h  w  
b itw ie  p od  S aw a n n a h  w  paź­
d z ie rn ik u  ro k u  1779.

P ro k la m a c ja  p re zyd e n ta  F o r ­
da n a k a z u je  w yw ie sze n ie  11 
p a ź d z ie rn ik a  f la g  U S A  na 
w s z y s tk ic h  u rzę d a ch  p a ń s tw o ­
w y c h  i  w z y w a  lu d n o ś ć  do 
„u czcze n ia  o b ch o d a m i p a m ię ­
c i g e n e ra ła  P u ła sk ie g o  i  je g o  
o d d a n ia  s p ra w ie  o b ro n y  w o l­
no śc i” .

PO W R Ó T
W A N G  P IN G -N A N A

+  DO a k ty w n e g o  ż yc ia  po­
lity c z n e g o  p o w ró c ił W ang 
P in g -n a n , b y ły  d łu g o le tn i am ­
basador C h R L  w  P o lsce , k tó ­
r y  w  W arszaw ie  ro zpoczą ł 
p ie rw sze  o f ic ja ln e  sp o tka n ie  
c h iń s k o -a m e ry k a ń s k ie . J a k  in ­
fo rm u je  d z ie n n ik  „2 E N M IN -  
Ż IP A O ”  W ang P in g -n a n  z a j­
m u je  obecn ie  s ta n o w is k o  p rze  
w o dn iczącego  C h iń sk ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i z Zagra-, 
n icą . P o  p o w ro c ie  z P o ls k i 
W ang  P in g -n a n  z o s ta ł w ic e m i­
n is tre m  s p ra w  za g ra n iczn ych . 
P rz e ś la d o w a n y  w  o k re s ie  re ­
w o lu c j i  k u ltu ra ln e j i  u s u n ię ty  
z M S Z , na  szereg la t  z n ik n ą ł 
z ż y c ia  p o lity c z n e g o . D o p ie ro  
k i lk a  d n i te m u  w y m ie n io n o  
je g o  n a z w is k o  w  k o m u n ik a c ie  
p ra s o w y m .

znajdziecie m oskw iank i, k tó ra  
n ie słyszała o sklep ie  „W anda”  
p rzy u l. Po lanka, posiadającym  
w ie lk i w yb ó r kosm etyków  z 
Po lski.

M A M Y  ta kże  w  M o s k w ie  szosę 
W arszaw ska  i  k in o  „W a rs z a w a ”  —
to  rze czy  znane.

N ie  lekcew ażąc  ty c h  z e w n ę trz ­
n y c h  cech  nasze j w sp ó łp ra c y  — 
c h c ia łb y m  ty m  razem  opow iedz ieć  
o s p ra w a c h  m n ie j rz u c a ją c y c h  się 
w  -oczy. Zacznę ch o c ia żb y  od k i ­
na „W a rs z a w a ”  z n a jd u ją c e g o  się 
w  ba rd zo  r u c h l iw y m  p u n k c ie , bo ­
w ie m  k o ło  n ie g o  p ro w a d z i d roga  
z lo tn is k a  S ze re m ie tie w o . T o  1400 
m ie jsco w e  k in o  o tw a r te  w  1970 ro ­
k u  m a także  ogród  z im o w y , duża 
sa le  w y p o c z y n k o w a  i  k a w ia rn ie . 
K in o  to  w y ś w ie tla  re g u la rn ie  p o l­
s k ie  f i lm y .  Raz w  m ies iącu  o rga­
n izo w a n e  sa tu ta j  s p o tk a n ia , w y ś ­
w ie tla  . s ię  sp e c ja ln a  k r o n ik ę  p o ls ­
k a . Pt. „N a s z  p rz y ja c ie l — P o ls ­
k a ” . P rzed  a u d y to r iu m  w y s tę p u ją  
d z ie n n ik a rz e , zn a n i d o w ó d cy , k tó ­
rz y  b ra l i  u d z ia ł w  w y z w o le n iu  P o l­
s k i.  n a u k o w c y  1 a r ty ś c i rad z ie ccy , 
a ta kże  goście z P o ls k i. W e w rześ­
n iu .  podczas D n i W a rsza w y , o tw a r 
ta  je s t tu  w y s ta w a  p o lsk ie g o  p la ­
k a tu  p o lityczn e g o .

O d w ie d z im y  z k o le i znany  te a tr  
im . Eugen iusza  W a ch ta n g o w a . Czo 
ło w i ra d z ie ccy  a k to rz y  d o b rze  zna­
n i  sa w a rs z a w ia k o m  i  na o d w ró t 
—- w ie lk a  p o p u la rn o ś c ią  cieszą s ię  
tu  w  M o skw ie  a k to rz y  te a tró w  
w a rsza w sk ich . T e a tr  im . W a c h ta n ­
gow a t ra d y c y jn ie  k o n ty n u u je  w sp ó ł 
p ra cę  sięga jącą  jeszcze la t  m ię ­
d z y w o je n n y c h  z T e a tre m  P o ls k im  
w  W a rszaw ie . P o  w o jn ie  a r ty ś c i 
te g o  te a tru  p rz y je ż d ż a li k i lk a k r o t ­
n ie  do P o ls k i. M . in .  s ta rs i w id zo ­
w ie  zapew ne p a m ię ta ją  p rzeds ta ­
w ie n ie  „ K ró le w n a  T u ra n d o t” . w  
k tó r e j M ik o ła j G r ic e n k o , J e rz y  Ja - 
k o w le w . 1 E rn e s t Z o r in  i  M ic h a ł 
U lia n o w  z a g ra li o b ycza jo w e  w eso­
łe  in te rm e d iu m  w  je ż y k u  p o ls k im .

U lic a  K a lin in a  14 — adres do b ­
rze  zn a n y  w s z y s tk im  m ieszkańcom  
ra d z ie c k ie j s to lic y .  T u ta j m a m y  O - 
ś ro d e k  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i Ra- 
d z ie c k o -P o ls k ię j.  Szczególne ożyw ię  
n ie  w  je g o  p racę  w n io s ły  D n i 
W a rsza w y . O środek  s te ru je  c a łym  
c y k le m  s p o tk a ń  w  p rze d s ię b io r­
s tw a ch . szko łach  u rzędach . C ie ka ­
w i it id z ie  ró ż n y c h  p ro fe s ji,  c ie ka ­
w e s p ra w y , zabaw a św ie tn a  i  w a r-, 
to śc io w a .

S u w o ro w s k ij B u lw a r  10 — K o ­
m ite t  W o js k o w y c h  W e te ra n ó w  W o 
je n n y c h . Jeszcze n ie  ta k  da w n o  
p rz y  k o m ite c ie  is tn ia ła  Rada W e te ­
ra n ó w  W o js k a  P o lsk ie g o . W  Mos­
k w ie  m ieszka  w ie lu  g e n e ra łó w  I 
o f ic e ró w , k tó rz y  b ra l i  a k ty w n y  u - 
d z ia ł w  w y z w a la n iu  P o ls k i. M im o  
że n ie k tó rz y  m a ja  ju ż  ponad 60—70 
la t ,  często m ożna ic h  sp o tka ć  na 
różnego ro d z a ju  z e b ra n ia ch  i  d y s ­
k u s ja c h . N ie  b ra k  tu  s łuchaczy  
ty c h  o p o w ia d a ń  o ra d z ie c k o -p o ls -

k im  w o je n n y m  b ra te rs tw ie , o p rz y  
ja ź n i p rz y p ie c z ę to w a n e j k rw ią ...

W ie lo le tn ie  p rz y ja z n e  s to s u n k i 
u tr z y m u je  z H u tą  „W a rs z a w a ”  m o ­
s k ie w s k i k o m b in a t „S ie rp  i  m ło t ” .

N ie  trze b a  dodaw ać, że w szyscy, 
o k tó ry c h  b y ła  m ow a , sa a k ty w ­
n y m i c z ło n k a m i T o w a rz y s tw a  P rz y  
ja ź n i R a d z ie c k o -P o ls k ie j O gółem , 
w  M o s k w ie  m a m y  o k o ło  160 ta k ic h  
c z ło n k ó w  — o rg a n iz a c ji,  t j .  p rze d ­
s ię b io rs tw  i  u rzę d ó w . Sa w śród  
n ic h  k o le k ty w y  ta k  c zo ło w ych , po 
w szechn ie  z n a n y c h  w  b ra tn ie j P o ls  
ce fa b ry k ,  ja k  „K ra s n a la  P re sn ia ” . 
k o m b in a t w łó k ie n n ic z y  im . F. 
D z ie rż y ń s k ie g o , „T e c h g o rn a ja  m a ­
n u fa k tu r a ” . fa b ry k a  „ K a l ib e r ”  i  
w ie le  w ie le  in n y c h ...

W SZY STK O  to pozwala m i 
zapewnić uczestn ików  i  obser­
w a to ró w  tegorocznych D n i W ar 
szawy w  M oskw ie, że będą się 
tu  czu li zawsze, a we wrześniu 
szczególnie, ja k  u siebie w  do­
mu.

O LEG  L A IN E

N A  W IE L U  rzekach W iet 
nam u Po łudniowego w  da l­
szym  ciągu jedynym  środ­
k iem  transportu  są lodzie.

(C A F  —  V N A )

Psychoza czy dalsze próby 
zamachu na G. Forda?

A M E R Y K A Ń S K A  op in ia  pu­
b liczna została zaalarm owana w  
ub. p ią te k  don iesieniam i o ko­
le jn e j prób ie  zamachu na życie 
prezydenta Forda. W  St. Lou is 
(stan M issouri), jeden z fu n kc jo  
nariuszy m ie jscow ej p o lic ji do­
strzegł mężczyznę, k tó ry  ja k  mu 
się w yd a ło  — posiadał p rzy so­
bie re w o lw e r dużego ka lib ru . 
P o lic ja n t us iłow a ł go zatrzym ać 
w  re jon ie  gdzie prezydent m ia ł 
w yg łosić ko le jne  przem ówienie, 
lecz ten zn ikną ł w  pob lisk im  
garażu. Odebrano rów nież te le­
fony  mówiące o „podłożonych 
bom bach” .

Lis na straży kur
16.9. M O S K W A  P A P  C hoć w y d a je  

się to  n ie w ia ry g o d n e , w e  w s i B ra - 
c ła w  na U k ra in ie  w  zagrodzie  H . 
S iin g le ra  l is  s trzeże  k u r .  L is  jes t 
zn a k o m ic ie  za d o m o w io n y . S w o je  
życ ie  zaw dzięcza gospoda rzow i do­
m u . k tó r y  ro k  te m u  u ra to w a ł z 
po w o d z i jeszcze w ów czas m a łe  l i -  
s ią tk o . L is e k  o s w o ił sie bardzo 
szyb ko , a obecn ie  d z ie ln ie  b ro n i 
k u r  i  k u rc z ą t p rze d  d ra p ie ż n y m i 
p ta k a m i, a n a w e t to w a rz y s z y  H . 
S z in g le ro w i na p o lo w a n ia ch .

P R E Z Y D E N T  — pisze o ty m  sze­
ro k o  prasa a m e ry k a ń s k a  — n os i 
p ra w d o p o d o b n ie  k u lo o d p o rn a  k a m i 
ze lke . Z a g a d n ię ty  o to  F o rd  o- 
ś w ia d c z y ł: „Z a g a d n ie n ia  bezp ieczeń­
s tw a  n ie  p o w in n y  b yć  te m a te m  pu 
b lic z n y c h  w y p o w ie d z i” .

N ie k tó rz y  k o m e n ta to rz y  w ska zu ją  
na n iebezp ieczeństw o, ja k ie  w iąże  
s ie  z p o w s ta w a n ie m  w  U S A  „p s y ­
chozy  zam achów ” , czem u u le c  m o­
gą dalsze ie d n o s tk i o z a ch w ia n e j 
rów n o w a d ze  p s y c h ic z n e j. U trz y m u ­
ją  o n i. że psychoza w y w o ła n a  za­
m achem  na F o rda  w  K a li fo r n i i  
m oże spow odow ać „ k i l k a ,  da lszych  
p ró b ” .

P re z y d e n t F o rd  z ig n o ro w a ł je d ­
nakże  in fo rm a c je  na  te m a t k o le j­
n e j p ró b y  zam achu na jego  życ ie  
i  ro zpoczą ł w  sobotę  k a m p a n ie  
p rze d w yb o rcza  w  D a llas , gdzie  zo­
s ta ł z a m o rd o w a n y  Jo h n  K en n e d y . 
F u n k c jo n a r iu s z e  w y w ia d u  oraz 
m ie jsco w a  p o lic ja  o p ra c o w a li cała 
s tra te g ie  o c h ro n y  p re zyd e n ta  pod­
czas jego  5-godzinńego > p o b y tu  w  
D a llas.

F o rd  s tw ie rd z ił,  że podróże  oo 
k r a ju  sa w ażna  częścią je g o  obo­
w ią z k ó w . ..N ie  m a m  za m ia ru  u n i­
kać  te j o d p o w ie d z ia ln o śc i”  —
s tw ie rd z i ł  p re zyd e n t. N a  lo tn is k u  
w  S t. L o u is  — pisze U P I — p re ­
z y d e n t F o rd  n ie  o ka za ł w ahan ia  
w idząc  p rzed  sobą lic z ą c y  200 osób 
szpa le r lu d z i, k tó r y m  m ia ł podać 
re ke .

M ies zka n ia , tran sp o rt, z a o p a trz e n ie ...

Kair -  miasto narastających problemów

„Szczęki“ wyruszają
na podbój 

Europy zach.
16.9. W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ­

ry k a ń s k i se n s a c y jn y  f i lm  o t. 
„S z c z e k i"  o s tra s z liw y m  re k in ie , 
b i je  obecn ie  re k o rd y  p o p u la rn o ś c i 
na  e k ra n a c h  k in  U S A  W k ró tc e  
f i lm  w y ru s z a  na p o d b ó j E u ro p y  
zo s tan ie  z a p re ze n to w a n y  22 w rześ­
n ia  na m ię d z y n a ro d o w y m  fe s tiw a ­
l u  f i lm o w y m  w  San S ebastian . 
N a s tę p n ie  e k ip a  z w y tw ó r n i  f i l ­
m o w e j odbędzie  to u rn e e  po E u ro ­
p ie  z a ch o d n ie j re k la m u ją c  f i lm  w  
P a ry ż u , R zym ie . S z to k h o lm ie . K o ­
penhadze. M e d io la n ie . M o n a ch iu m  
i  H a m b u rg u .

Z A  A G E N C JĄ  R E U T E R A  po­
d a je m y  k o re s p o n d e n c je  *  K a _ 
i r u  o m a w ia ia ca  p ro b le m y  p ię ­
trzą ce  sie przed  w ła d z a m i te  
go m ia s ta  w d z ie d z in ie  b u ­
d o w n ic tw a  m ie szka n io w e g o , 
t ra n s p o r tu  p u b liczn e g o  i  zao­
p a trze n ia .

K A IR . jedna  z n a jw ię k s z y c h  s to ­
l ic  św ia ta , p o trz e b u je  n a g łe j ope­
r a c j i  a b y  u ra to w a ć  sw a  gospodar­
k ę  ko m u n a ln ą , k tó ra  p od  s ta łą  p re ­
s ją  w ie lk ie j e k s p lo z ji lu d n o ś c io w e j 
b lis k a  je s t c a łk o w ite g o  za łam an ia . 
T o  ty s ią c le tn ie  m ia s to  neka n e  ies t 
c ią g ły m  za lew em  lu d z i. P os iada  o- 
no obecn ie , w e d łu g  n a jn o w s z y c h  
d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  8 m ilio n ó w  
m ieszkańców . P la n iś c i m ie js c y  p rz y  
p is u ją  b o lą c z k i K a ir u  rosnącem u 
n a p ły w o w i ch ło p ó w  z te re n ó w  
w ie js k ic h ,  k tó rz y  znęcen i w y ż s z y m i 
z a ro b k a m i w  lic z b ie  o k o ło  200 
d z ie n n ie  p rz y b y w a ją  w  p o s z u k iw a ­
n iu  p ra cy . W y k w a li f ik o w a n i ro b o t 
n ic y  m ogą w  K a irz e  za ro b ić  do  4 
fu n tó w  s z te r lin g ó w  d z ie n n ie , p od ­
czas g d y  m in im a ln e  w yn a g ro d ze n ie  
w y n o s i I  fu n t  dz ie n n ie .

P la n iś c i u s iłu ją  obecn ie  znaleźć 
ro z w ią z a n ia  d la  trz e c h  g łó w n y c h  
p ro b le m ó w  K a iru :  b u d o w n ic tw a  
m ie szka n io w e g o , t ra n s p o r tu  i '  zao­
p a trz e n ia . M im o  ro z ra s ta n ia  sie 
m ia s t na  te re n y  p u s ty n n e  k w e s tia  
m ie szka ń  je s t  je d n y m  z  n a jp o w a ż ­
n ie js z y c h  p ro b le m ó w , w  ob liczu  
k tó ry c h  s to i s to lic a . Z n a le z ie n ie  
k w a te ry  do  ro zsą d n e j cen ie  je s t 
rzeczą n ie m o ż liw a  d la  p rz e d s ta w i­
c ie li k la s  ś re d n ich . W  c ią g u  o s ta t­
n ic h  l6  la t  zb u dow ano , d z ie s ią tk i 
ty s ię c y  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h , je d -

na kże  p ro b le m  d a le k i je s t od roz­
w ią za n ia .

D ia  z w y k łe g o  E g ip c ja n in a  w y n a ­
ję c ie  m ie szka n ia  w  c e n tru m ' K a iru  
je s t p o d obne  do sięgan ia  po  K s ię ­
życ.- M ie szka n ie  w  ty c h  d z ie ln i­
cach  je s t w  zasięgu m o ż liw o ś c i je ­
d y n ie  o d w ie d z a ją c y c h  m ia s to  m i­
lio n e ró w , lu b  a ra b s k ic h  p o te n ta ­
tó w  n a fto w y c h , k tó r y c h  s tać na za 
p ła ce n ie  do  100 tys . fu n tó w  szte r­
lin g ó w  za k lu c z  do  luksusow ego 
a p a rta m e n tu . Tego ro d z a ju  p ra k ty ­
k i  sa zakazane p rzez  p ra w o , is t­
n ie je  je d n a k  w ie le  fu r te k .  In n y m  
d o ch o d o w ym  p ro ce d e re m  ie s t w y ­
n a jm o w a n ie  „g n ia z d e k  d la  zako­
ch a n ych ” . M a łe  m ie szka n ka  w y n a j 
m ow ane  sa na ty d z ie ń , dz ie ń  lu b  
n a w e t na k i lk a  g o d z in  d la  poszu­
k u ją c y c h  odósobn ien ia  p a r. go to ­
w y c h  do  p ła ce n ia  a s tro n o m iczn ych

Rząd u s iłu je  ro zw ią za ć  na ra s ta ja  
cy  p ro b le m  m ieszkań , b u d u ją c  do 
m y. gdzie  o p ła ty  za k o m o rn e  sa 
ta n ie , je d n a kże  proces te n  ie s t po­
w o ln y  i  o g ra n ic z o n y , ze w zg lędu  
na  p rzec iążoną  g o spoda rkę  k ra ju . 
M in is te rs tw o  b u d o w n ic tw a  m ieszka­
n io w e g o  p o d p isa ło  o s ta tn io  ko n ­
t r a k t y  z z a g ra n ic z n y m i f irm a m i 
p rz e w id u ją c e  b u dow ę  d w ó ch  fa ­
b r y k  p ro d u k u ją c y c h  e le m e n ty  do­
m ó w  p re fa b ry k o w a n y c h , co m a po 
p ra w ić  s y tu a c ję .

Pogarsza się p ro b le m  tra n s p o rtu  
w  K a irz e . M ie js k ie  a u to b u s y , tra m  
w a je  i  tro le jb u s y  n ie  są w  s tan ie  
o b s łu żyć  o k o ło  4 m ilio n ó w  pasaże­
ró w  d z ie n n ie . W ładze  im p o r to w a ły  
n iedaw no , o k o ło  600 a u to b u s ó w  do

z a s ile n ia  tys ią ca  ju ż  k u rs u ją c y c h  
po s to lic y . E fe k t tego  b y ł je d n a k  
n ie w ie lk i,  lu b  żaden. Pasażerow ie  
w iszą  u  b o k u  p rz e ła d o w a n y c h  au ­
to b u só w  lu b  siedzą na dachach. 
In n y m  u c ią ż liw y m  aspek tem  tra n s -  
p o r t t f w  K a irz e  są ta k s ó w k i. Z n a le  
z ie n ie  w o ln e j ta k s ó w k i w  g o d z i­
na ch  szczy tu  s ta ło  s ię  n ie m a l n ie ­
m o ż liw e , a rosnąca -liczba  sam ocho­
d ó w  na u lic a c h  s to lic y  c z y n i życ ie  
m ie szka ń có w  jeszcze b a rd z ie j u c ią  
ż l iw y m . Rząd p o d e jm u je  obecn ie  
p ró b y  u sp ra w n ie n ia  ru c h u  k o ło w e ­
go w  m ieśc ie  i  ro z p a tru je  m o ż li­
w ość zb u d o w a n ia  m e tra  o raz  m o ­
s tó w  d la  p ieszych  na sk rz y ż o w a ­
n ia c h . co kosz tow ać będzie  o k o ło  
300 m in  fu n tó w  s z te r lin g ó w  i  w y ­
m agać będzie  10 la t.

S y tu a c ja  w  d z ie d z in ie  zaopa trze ­
n ia  n ie  je s t b y n a jm n ie j lepsza, n iż  
w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m  i 
t ra n s p o rc ie . W y ż y w ie n ie  8 m il io ­
n ó w  lu d z i p rz y  o g ra n ic z o n y c h  za­
sobach je s t za d a n ie m  n ie ła tw y m  i  
w  re z u lta c ie  często do ch o d z i do 
n ie d o b o ró w  p o d s ta w o w ych  a r ty k u ­
łó w .

F u n k c jo n a r iu s z e  o d p o w ie d z ia ln i 
za za o p a trze n ie  u t r z y m u ją ,  że E- 
g ip c ja n ie  m a ją  w  t sw e j n a tu rz e  
sk łonność  do ro b ie n ia  zapasów  i  
d o p ó k i będz ie  s ię  ona u trz y m y w a ć  
to  n ie  w y s ta rc z y  n a w e t po w ó d ź  po 
s z u k iw a n y c h  to w a ró w . S y tu a c ję  u -  
t r u d n ia ją  - c z a rn o ry n k o w i sp e k u la n ­
c i, k tó rz y  u s ta w ia ją  w  k o le jk a c h  
sw o ich  lu d z i, ce lem  w y k u p ie n ia  
m o ż liw ie  n a jw ię k s z e j ilo ś c i to w a ­
ró w , k tó re  są na s tę p n ie  sprzedaw a 
ne po  cenach t r z y k ro tn ie  lu b  czte ­
ro k ro tn ie  w yższych  o d  p ie rw o tn e j.

Chińska 
ropa naftowa
R O P A  n a fto w a  m oże u cz y n ić  

C h in y  w iększa  potęga św ia to w a  a n i 
ż e li ro z m ia r  te ry to r iu m  i  s ta tus  
n u k le a rn y  — tego  ro d z a ju  w n io se k  
w ysu w a  d z ie n n ik  W A S H IN G T O N  
PO ST. W e d łu g  n ie d a w n o  o p u b lik o ­
w a n e j p ra c y  S e liga H a rr is o n a , ja ­
ka  u ka za ła  s ie  w  czasop iśm ie  FO - 
R E IG N  P O L IC Y . za k ilk a n a ś c ie  la t  
P e k in  bedz ie  m ó g ł p ro d u k o w a ć  ze 
s w y c h  złóż na ladz ie  1 m o rzu  ty le  
ro p y , iż  m oże s ta ć  s ie  ry w a le m  
A ra b ii  S a u d y js k ie j.  P rz e w id y w a n ia  
co do złóż D rzyb rze żn ych . gdzie 
n ie w ie le  w ie rc o n o , n ie  sa d o k ła d ­
n e . Jednakże  w y d a je  sie n iezap rze ­
cza ln ie , że C h in y  beda w  coraz 
w ię k s z y m  s to p n iu  obecne na  ś w ia - 
'to w e j a re n ie  n a fto w e j i  że o d b ije  
s ie  to  n ie  t y lk o  n a  Ich  p e rs p e k ty ­
w a c h  gospoda rczych  lecz ta k ie  na 
p o lity c e  za g ra n iczn e j.

Latający rower
za 25 tys. dolarów
N O W Y  JO R K  l« .t.  P A P . P o d e j­

m ow ane  do tych cza s  p ró b y  skon ­
s tru o w a n ia  m aszyn y  la ta ją c e j, na ­
pędzane j s iła  lu d z k ic h  m ię śn i, n ie  
d a ły  o cze k iw a n ych  w y n ik ó w . Jed­
nakże  e n tu z ja ś c i n ie  tra c a  n a d z ie i. 
N ie d a w n o  s tu d e n c i jednego  z u n i­
w e rs y te tó w  w  U S A  p o w ie rz y li ro z  
w ią za n ie  te g o  p ro b le m u  k o m p u te ­
ro w i.  k tó r y  o b lic z y ł,  że la ta  ja c y  
ro w e r  w zn ie s ie  s ie  w  p o w ie trze , 
je ś li śm ig ło  bedz ie  napędzane przez 
d w ie  osoby, a a p a ra t zostan ie  zbu­
d o w a n y  z m o cn ych  i  le k k ic h  m a­
te r ia łó w . ta k  a b y  jego  w aga n ie  
p rz e k ro c z y ła  80 k ilo g ra m ó w . K o m ­
p u te r  o b lic z y ł ta kże  k o s z ty  bud o ­
w y  p ie rw szego  egzem plarza  „ I k a ­
ra ” . W ynoszą  one 25 000 d o la ró w .

CIA rozważała 
p lan  otrucia 
Lumumby

B Y Ł Y  szef dzia łu  ta jnych  
pe rac ji C IA , R ichard  B ise łl 
przyznał, że C entra lna Agencja 
W yw iadow cza rozważała w  1960 
r. ewentualność o tru c ia  w y b it ­
nego działacza politycznego K on  
ga — P a trice  Lum um by.

Przed k ilk u  dn iam i, w  ra ­
mach śledztwa dotyczącego n ie ­
legalnych poczynań C IA , w y ­
szło na ja w , że agencja ta prze­
chow uje zapasy tru c izn  o k tó ­
rych  przewodniczący senackiej 
ko m is ji, badający poczynania 
C IA , F ra n k  Church pow iedział, 
że „w ys ta rczy łyb y  do zgładze­
n ia dziesiątków  tysięcy lu d z i” .

Zemsta zza grobu
16.9. L O N D Y N  P A P . Z m a r ły  W 

cze rw cu  b r. w  w ie k u  76 la t  e m e ry ­
to w a n y  w ła ś c ic ie l sk ła d u  w ę g lo w e ­
go z A lt r in c h a m  w  A n g li i .  E ddie 
H o r le y . n ie  z a p o m n ia ł o u rzędz ie  
p o d a tk o w y m  P o b o rc y  p o d a tk o w e ­
m u  i  in s p e k to ro w i z u rzę d u  poda t 
ko w e g o  za p isa ł w  tes tam enc ie ... no 
p ó ł c y t r y n y  C y t r y n y  p o d z ie li ł na 
p o łó w k i,  o b ie  u m ie ś c ił w  p la s ty k o ­
w y c h  f i l iż a n k a c h , o w in ą ł p a p ie re m  
w o s k o w y m  i  zaad resow a ł. P o n ie ­
w aż b y ło  ba rdzo  gorąco , c y t r y n y  
zaczę ły  s ie  szyb ko  ro zk ła d a ć . D łu  
g o le tn l p rz y ja c ie l zm a rłe g o  s tw ie r ­
d z ił,  że p ra c o w n ic y  u rzę d u  p o d a t­
ko w e g o  n a jb a rd z ie j d a li sie s ta re ­
m u  E d d ie m u  w e  z n a k i.
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M o w ę  t y p y  
wezlśów dziecięcych

W A ŁB K Ż .Y C H  P ra k ty c z ­
ne, t iw n ie ,  un iw e rsa ln e  — te cechy 
ch w a lą  sobie n a jczęśc ie j u ż y tk o w n i­
cy space row ych  w ó zkó w  -dziecię­
cych  w y tw a iz a n y c h  przez załogę 
2 a k 'a d - iw  M e ta lo w ych  „K ło m e t”  w  
K ło d z k u  W ty m  ro k u  załoga 
„K ło m e t u "  - jednego z n a jw ię k ­
szych w K ra ju  p rod u ce n tó w  — do­
s ta rczy 70 ty-', w ó zkó w  dz iec ięcych , 
w ytw arza» ych  .aż w  10 w ers jach ..

N a jw ię c e j o trz y m a ją  sk lepy  w óz­
kó w  space row ych  tzw . u n iw e rs a l­
nych  w yposażonych  d o da tkow o  w  
koszyk r,a zakupy . H ande l o trz y ­
m u je  w  l-r. także k ilk a  tys ię cy  w óz­
k ó w  s p e c ja ln e j k o n s tru k c j i  dfa  b liź ­
n ia k ó w  — w  k tó ry c h  siedzenia usy­
tuow ane  są n ie  obok, a le  n a p rze c iw ­
ko  siebie.

R odziców  zm o to ryzo w a n ych  za in ­
te re su ją  z pew nością now e ty p y  
w ó z k ó w  ‘ s k ła d a n ych  p rzys tosow a­
n y c h  do p rzew ozu w  bagażn ikach  
sam ochodów  osobow ych.

Roziiiou/g o cli|sc«||ilînîe

Z okien lokomotywy
„Kurier“  na Nadodrzańskiej Magistrali

B U D O W Ę  rozpoczę to  20 p a ź d z ie rn ik a  1973 ro k u . U ko ńczo n o  t o  już koniec naszej podróży, 
ją  11 w rz e ś n ia  1975 r .  T a k  w ię c  z w ie lk im  w yp rze d ze n ie m  u da - ^o m o T ilia  “ m a s z y n llij f c c S  JeSSS 
lo  się u ru c h o m ię  now oczesną  m a g is tra lę  k o le jo w ą , łączącą za - z twórców  w ie lk ie j a rte r ii — dyr. 
g łęb ie  w ę g lo w e  z zespołem  p o r tó w  Szczecin —  Ś w in o u jś c ie  I do spraw inw estycy jnych  szczeciń- 
D o in ą  O drą . Ja k  o k re ś l i l i  e kon om iśc i, p rzyśp ieszen ie  to  w y n o . ; K f zS P ,p rz Ó k 4 T i SowTn“ K“ e 
si d o k ła d n ie  263 d n i w  s tosu n ku  do n o rm a ty w n e g o  c y k lu  b u -  dzięki temu możemy uzyskać do- 
d o w y . O s iągn ięc ie  w s p a n ia le , ty m  b a rd z ie j,  że zb iega jące  się datkowe in form acje, 
z k o le ja rs k im  ś w ię te m . — Szczecińscy kolejarze w ło ży li tu

, . , , , . „  _ . . , w ie le  p ra cy . N a naszym  te re n ie  n ieCO  to  je s t m a g is tra la  w ę g lo -  n im a ln ie . T u  o g ran iczono  szybkość. . .  .. „
a  n a  ret d z ie ń ?  "P rz e d - daIeJ oznaczono duży p ro m ie ń  lu k u , b y ło  po d to rza . W  z w ią z k u  z ty m  
‘  “  C zyli — o s try  s k rę t w  je d n ą  lu b  d ru  trzeba  było d o d a tk o w o  p rze rzu c ićw a  na  co dzień? 

s ię w z ię c ie  pozo rn ie  
s k o m p lik o w a n e , a le

P rz e d -
n ie z b y t gąJ stronę.

za je -
go re a liz a c ją  k r y je  s ię  w ie le  
n iep rze sp an ych  nocy  szczeciń ­
sk ich  k o le ja rz y , w ie lo m ie s ię czn a  
h a ró w k a  podczas k tó r e j n ie  
w o ln o  się  lic z y ć  z czasem , to 
se tk i j  tys ią ce  g odz in  p ra c y  w y ­
k o n y w a n e j z c a ły m  p ośw ięce ­
n ie m  i  zaangażow aniem .

A B Y  poznać je d n a k  od ź ró d ła  tę 
pu lsu ją cą  życ ie m  a r te r ię , w y b ra liś ­
m y się w czesnym  ra n k ie m  na ten  
nowoczesny k o le jo w y  tra k t .  S iedz i­
m y w  k a b in ie  s p a lin o w e j lo k o m o ty ­
w y  SN-61. Za p le ca m i m am y G od- 
ków , przed  n a m i Szczecin. O bok w y  
tra w n y  m aszyn is ta  — Ja n  T u jn ie -  
w icz. P rzed n a m i o d c in e k  75 km . 
k tó ry  p o konam y razem . ,

Szybkość na razie  jeszcze n ie  za­
w ro tn a . do 100 km /godz . Pospieszne 
„w y c ią g a ją ”  do 110 km . A  w ię c  n ie  
je s t żie, a p rzecież nasyp  jeszcze 
św le żu te ń k i, m us i się uleżeć. D la te ­
go o g ran iczen ie  szybkośc i, dos łow ­
n ie  ja k  na szosie. M ija m y  znak i. 
N ie  d rogow e, a k o le jo w e . Zresztą 
za szybą lo k o m o ty w y  ró żn ią  się m i-

Jesteśm y w G o d ko w ie . D os łow n ie  zi em l-
ponad 600 ty s  m e tró w  sześciennych

na rozm ow ę z d y ż u rn y m  ru -  W iadom o, że 80 p ro c . tra n s p o rtu  
W a w rzyń ce m  D ydz ianem . s ta n o w ić  będz ie  w ę g ie l. Na resztę

zy chcemy dobrze pracować?
JEST rzeczą bezsporną, że on i low oc iesna  techn ika, ani organizacja nie osłabia ją wpływu, ja k i ma­

ją  na efekty pracy czynniki subiektywne, tkw iące w samych ludzia  h. W ola t j  rej pracy d la  postę­
pu gospodarczego, n ie mówiąc o  społecznym, ma zupełn ie podstawowe znaczenie. Co w ięce j -  w 
m iarę wzrostu ogó lnego poziomu społeczeństwa i pracowniczych kw a lifikac ji wzrasta też potencja lny 
ka p ita ł te j chęci dobre j roboty. Coraz w ięce j bowiem osób z pracą zawodowi; łączy nadzie je na 
spełn ienie ja k  na jbardz ie j osobistych asp irac ji i am b ic ji. Dlaczego jednak, obserwując praktykę, moż­
na by często dojść do wręcz przeciwstawnych wniosków?

wybaczalne jest ono u aktywu spo­
łecznego i kierowników. N id wy­
myślona przecież od parady za­
sada jednoosobowego k ierow ni­
ctwa podkreśla wagę osobistego 
wpływu kierownika na ca łą  a tm o­
sferę pracy. Lekceważenie i brak 
reakcji na zdrowe krytyczne sygna-

JAKIE czynniki i zjawiska spra- g łęb ie j i na dalszą metę d z ia ła - swoim miejscu pracy, a le  nie ma ły spraw ia ją, że ludzie nab ie ra ją  
w ia ją , że ta wola dobre j roboty jąca siła — zawarta w ludzkich takich, ktćrzy pracując w zbioro- wody w ustc#. To nieuniknione, 
jest u w ie lu jakby osłafoiona, czę- postawach. To nacisk pracowni- wości mogliby z czystym sumie- M iędzy podwładnym a zwierzchni 
ściowo sparaliżowana, że nie tak czej o p in ii zdrowych kolektywów niem umyć ręce od odpow iedzia ł- kiem, n ie ma i n ie może być „u  
jak  trzeba d z ia ła ją  wyzwalacze powinien izolować cwaniaków i ności za sprawy p rzynajm nie j n a j- rawniłówki”  ani w płacy, ani v 
wysiłku am bitnego? W yda je  się, że bum elantów od uczciwego ogółu, bliższego kręgu swych kolegów, odpow iedzia lności. Chęć dobre j 
takie  i temu podobne niby naiwne staw iając ich przed wyborem — Jeśli uczciwi mówią „m o ja  chata pracy każdego zwierzchnika zna 
pytanie# są bardzo ważne z punk- a lbo  weźmiesz się w garść, a lbo  z k ra ja ” , pozostaw iając pole  do czy też g łów nie  chęć i umleję- 
tu widzenia rea lizacji coraz trud- nie masz tu czego szukać, „...zw al- popisu dlęi mniej sprawiedliwych tność właściwego zorganizowania 
niejszych zadań, w yłan iających się czajmy bronią  najskuteczniejszą, -  to właściwie do kogo m a ją -p o - roboty i wprowadzenie# dobrych 
przed naszym społeczeństwem, naciskiem zbiorowej o p in ii — mó- tern zgłasiać ewentualne preten- stosunków w pracy,
Amatorzy bowiem darm owego i ła - w ił E. G ierek w jednym ze swych sje? Jako, że na te tematy wypisano
twego chleba, ludzie z piaskiem wystąpień -  nierzetelność we A OTO INNA, też nierzadka po- już morze a tram entu, nie ma po
w rękawach, są marginesem bar- wszelkiej postaci, w ja k ie j się ona stawa. Cz?sto da je  się słyszeć trzeby przytaczać często spotyka- 
dziej wąskim lub nieco szerszym, przejaw ia, złą o rgan izację  pracy, stwierdzenię: „chcia łbym , a le n ie nych braków tego rodzaju dyscy- 
a le marginesem. x  złe metody i styl kierowania, ase- m ogę’*. Nierzadko pokrywają one pliny. Na zakończenie przytoczę

kuranctwo, niekompetencję, in try- wygodnictwo I chęć zbyt spoko j- tylko  znam ienną op in ię  socjologc#, 
Z tym marginesem złej woli, nie- g jf prywatę, zwykłe lenistwo i nie- nego życia, a tu, niestety, czasy prof. W ładysława Markiewicza, 

uczciwości I cwaniactwa trzeba dba lstw o” . wciąż nie pozwala ją  popaść w  którą z powodzeniem można od-
wałczyć wszelkimi dostępnymi śród- Niestety, ta najskuteczniejsza błogostan. nieść do n ie jednej spotykanej u

wyłącza jąc kar adm i- broń w naszych kolektywach nie- Poniekąd może jesteśmy też tro- nas sytuacji nie tylko w  przemy-kami,
nistracyjnych i dyscyplinarnych. rz<*cJk0 zawodzi, mimo że w m niej- chę zmęczeni tą  koniecznością c ią - śle I nie tylko wśród ludzi produk 
Tak też postępują zagłady, w któ- Szych środowiskach pracy, często g łe j mobilizacji, a le  bez n ie j nie c ji:  „R obotn ika  dem ora lizu je  sy- 
rych notu je  się n iepokojący wzrost czarno na białym w iadom o, kto da się przestawić gospodarki na tuac ja , w której musi czekać na 
absencji, jeżeli okaże się, że nic korkuje dobrą robotę i kto z re- intensywniejsze tory, nie da się pracę, a jeszcze bardzie j sytuacja, 
je j nie uspraw ied liw ia  lub  za pa- g U|y |u t>; nawalać. Czy rzadko lu - upowszechnić lepszej jakości robo- w której musi na nią czekać przy 
rawanem choroby kryje się lekce- dzie, sami harujący ponad siły, ty. gdyż v/ymaga to wysiłku nie wtórze ape li o lepsze wykorzysta-

obowiązków i nadużywa- spokojn ie patrzą na notorycznych tylko same; kadry kierowniczej, a le n ie czasu pracy” .
n ie świadczeń socjalnych. leserów, takich co to  w iecznie nie i ogółu. M. in. wymaga u jaw nia -

c _ L • ' j  i i • . . .. w  form ie, w iecznie na kc#cu, ta - nic# anachronizm ów organizacyj-
myc j  na ar^ i res ry _ji co n je w s ty d y  sję  mówić: nych, zdeklarowanego stosunku do

me możne# przecen,ac gdyż za- Chcesz jechaćy n ie mas2 urlo . przejaw ów  bumelki I nie oszukuj? 
wsze zawodzą one wtedy, jeśli u- pu weź zw” |n ienie„  my Jsię .  odwQgQ w tym wzg, ^
pa ru je się w nic je  yne i u- ę Q  ^ |Ę ę  WpjyWa na tę szko- dzie stanidła, wzrosła na tom iast 

owne panaceum, je s i nie ow - d |jwq to lerancję  tych, którzy sami w cenie o liarność i patrzenie da- 
rzyszy im znacznie s u eczniejsz . do.brze p i|nujq  w łasnej roboty, nie le j swego własnego nosa. Chęć 

reagując jednak nieraz na prze- dobre j prccy to tcikże gotowość 
jawy nieróbstwa otoczenia? W cho- do takich «»ostaw. 
dzi tu w grę szereg czynników, Jeśli jednak asekuranctwa i wy- 
zc#jmę się tylko n iektórym i. godnictw a nie da się usp iaw ied li-

Należy do nich m ^Jn. zwyczaj- W|ć u nikogo, to szczególnie nie-^ 
ne asekuranctwo i ^wygodnictwo, 
niechęć gdo narażania  się komu

Bożena PAPIERNIK

„K R A IN A  T Y S IĄ C A  JE Z IO R ”  — M a zu ry , to  w ym a rzo n e  m ie jsce  d la  
tu ry s tó w . D la posiadaczy w ła sn ych  ło d z i, ża g ló w e k , m o to ró w e k  przed  
k i lk u  la ty  u ru c h o m io n o  na sz laku  w ie lk ic h  je z io r  — p ły w a ją c ą  s tac ją  
CPN. S ta te k , k tó ry m  d o w o d z i k p t. M a ria n  P a ją k , zab ie ra  je d n o ra zo w o  
4 tys . l i t r ó w  b e nzyny  o raz  sm a ry  i  o le je . K rą żą c  po je z io ra c h  zaopa­
t r u je  w  p a liw o  z m o to ryzo w a n ych  w o d n ia k ó w . W czasie je d n e g o  m ie­
siąca z us ług  p ły w a ją c e j s ta c ji k o rzys ta  o k o ło  200 zm o to ry z o w a n y c h  
żeg la rzy. S ta c ja  C PN p ły w a  m . łn . po  je z io ra c h  M a m ry , S n ia rd w y , B o ł-  
dan , Roś — a w ię c  po n a jw a ż n ie js z y m  w o d n y m  sz laku .

N A  Z D J Ę C IU : p ły w a ją c a  s tac ja  CPN.
(C A F  — M o ro z)

i Z  listów do redakcji

M A G IS T R A L A  w ęg low a  — s tac ja  D o lna  O dra. T u ta j p rze ła d o w u je  s ię  codz ienn ie  13—15 tys . to n  w ęgla. 
W d a li k o m in y  za k ła d u . Na w a gon ie  duża lite ra  „ W ” . W iadom o to  w ahad łow ce. K u rs u ją  sta le  na l in i i  
Ś ląsk — Szczecin.
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O B Y C Z A J E  P O R T O W Y C H  M I A S T

Rudery z kolorowej pocztówki

TOROM1STRZ — Ta­
deusz O siński, pracuje na 
kole i od 16.09.1945 r., za­
służył się przy budowie  
m agistra li węglow ej. Zresz­
tą nie ma się co dz iw ić . 
W łaśnie dz is ia j m ija  30 la t 
od c h w ili gdy 'rozpoczął 
pracę w  szczecińskiej DO KP

— T E R A Z  to  je s t ro b o ta . N ie  m a  złożą s ię  ła d u n k i z p rzew agą  ru d y
t ło k u  na s ta c ji,  w y e lim in o w a liś m y  żelaza, k tó ra  p o w ę d ru je  m a g is tra lą  „ j  - ~
opóźn ien ia  poc iągów  pasażersk ich , ze Szczecina na Ś ląsk. P rze lo tow ość O d je c h a ł Z W ro c ła w ia  p ie rw s z y  
P rzed tem  b y ły  k o le jk i  teraz... to  je s t  l i n i i  zw ię kszy ła  się p ra w ie  t r z y k ro t -  S p e c ja ln y  p oc ią g  w io z ą c  b u d o w - 
ro b o ta . Jeszcze może szybkość n ie  n ie . Dalsza m o d e rn iz a c ja  zabezpie- n iC 7v e h  m a g is t r a l i  w p p ln w p i 
ta , a le  ja k  się nasyp  u ło ży ... czenia ru c h u  i  w yposażen ia  s ta c ji,  nT  S ls e  r u s z a ły  i n n e

k tó re  a k tu a ln ie  p ro w a d z im y , pozw o- m m  na  u a s “  ru s z y ły  in n e ,
Je d z ie m y d a le j. N a w ę g ie l cze- i i  jeszcze zw ię kszyć  p rze lo to w o ść  w y p e łn io n e  w ę g lem , ru d ą  że la - 

k ą  p rzec ież za ró w n o  ..D o lna  O d ra ”  m a g is tra li.  za  i  in n y m i to w a ra m i. (łus )
ja k  i  p o r ty .  N ie  m oże b y ć  m o w y  J '
o p rze s to ja ch . Po d rodze  m ija m y  m-mmm - m m m m
je d n o s tk ę  w o js k  k o le jo w y c h . Jesz­
cze n ie  z w in ę li swego obozu, a p rze 
c ięż k i lk a  d n i te m u  p o m a g a li w  bu ­
d o w ie  m a g is tra li.

C ho jna . M ija m y  sp e c ja ln ie  sp ro ­
w adzoną a u s tr ia c k ą  p o d b ija rk ę , k tó ­
ra  re g u lu je  i  p o d b ija  to ry .  Jest 
ba rdzo  p rzyd a tn a , bo n a s y p y  p a c h . 
ną jeszcze św ieżą ziem ią .

M a szyn is ta  m ija ją c  L is ie  P o le  ko ­
m e n tu je :

— Może  i  to ry  tro ch ę  d y g o ta ją , 
ale pan ie , to  ja k  w  m a łże ń s tw ie : 
n ie  w szys tko  może być idea lne . P o - 
d y g o ta ją , p o d y g o ta ją  i  w szys tko  się 
u ło ży . N a jw a żn ie jsze , że n ie  trzeba  
czekać. 1 m in ą ć  się m ożna  i  na „ z ie ­
lo n y m ”  s ta le  jechać. P rzed tem  to  
b y ła  m ordęga...

D o je żd ża m y do D o ln e j O d ry . B u ­
d u ją  tu ta j  d o d a tk o w y  to r ,  a b y  od 
razu  z tra s y  z jeżdżać do  E le k tro w n i.
T o  n ie  są ż a rty . Z a k ła d  „p o ż e ra ”  co­
d z ie n n ie  13—15 tys . to n  w ęg la . M i­
ja m y  szn u r sk ła d ó w  w a g o n ó w  z du 
żą l i te rą  „ W ” . T o  w a had łow ce . Ic h  
tra sa  okre ś lo n a  je s t ja k  w  zegar­
k u :  Ś ląsk — Szczecin i  z p o w ro ­
tem .

K o le jn e  s tac je . D o je żd ża m y  do 
G ry f in a .  T u  m aszyn is ta  o trz y m u je  
sp e c ja ln y  ro zka z  „O ”  — z m n ie jszyć  
szybkość, zachow ać ostrożność.
W szystko  t  p o w odu  now ego  n a sy ­
pu.

M ija m y  k o le jn e  s ta c je : C zepino,
D alszew o G ry f iń s k ie .  C z u jn ik  co 60 
sekund  d a je  czerw one ś w ia tło . Je ś li 
m aszyn is ta  n ie  za re a g u je  — dzw o ­
n i  d zw onek  a la rm o w y . Z  ty łu  każ­
d y  ru c h  „ k ie ro w c y ”  re je s tru je  taś ­
ma k o n tro ln a . N ie  można spać. Prze 
c ięż to  n o w a , p u lsu ją ca  ż yc ie m  ar­
teria.

kolwiek -  z obawy, o posądzenie 
o „fra je rs tw o ” , bo to  „n ie  mój in ­
teres” , bo „p o  co pchać palec 
między drzwi” . Tymczasem praco­
wać dobrze, znaczy nie tylko w no­
sić w robotę swój osobisty wkład, 
c#!e także jakaś cząstkę udzia łu w 
ogó lną atmosferę zespołu. Nawet 
przy pracach twórczych, typowo 
samodzielnych ważna jest d la je d ­
nostki op in ia  zespołu prącownicze- 
go, w którym się pracuje. Dobra 
marka kolektywu jest -dla nas za­
wsze korzystne#. Zła — obniża na ­
sze osobiste efekty.

Ponadto rozszerza się krąg ro­
bót typowo kolektywnych, zb ioro­
wych, w których trudno nawet po 
optekarsku wymierzyć, kto ile  z 
siebie daje . N ie każdy, rzecz ja ­
sna, musi hyć społecznikiem i u- 
dzielać się na prawo i lewo w

Kto jest ojcem?
W  Z A K Ł A D Z IE  A n tro p o lo g ii 

P A N  w e  W ro c ła w iu , pod  k ie ru n ­
k ie m  d r  hab. G. B ie lic k ie g o  postę­
p u ją  p race  nad o b ie k ty w iz a c ją  m e­
tod  szacowania p raw d o p o d o b ie ń ­
s tw a o jcostw a. M e to d y  te  z n a jd u ją  
zastosowanie p ra k ty c z n e  w  e kspe r­
tyzach  a n tro p o lo g iczn ych , w y k o n y ­
w a n ych  na z lecenie sądów  —  na 
ró żn ych  szczeblach, na te re n ie  ca­
łego k ra ju  — w  sp raw ach  o do ­
chodzenie o jcos tw a  (e kspe rtyz  ta ­
k ic h  w y k o n u je  się ponad 200 rocz­
nie).

D z ię k i p ro w a d zo n ym  badan iom  
w y k ry to  nową cechę o p ro s tym ' 
sposobie dziedziczenia (obecność — 
lu b  nieobecność m ięśn ia  d ło n io w e ­
go d ług iego). Jes t to  o d k ry c ie  o 
d u żym  znaczeniu p ra k ty c z n y m  i  
poznaw czym , pon iew aż cech n o r ­
m a ln ych  (n iepa to log icznych ) o zna­
n ym  m echan izm ie  dziedziczenia 
je s t — ja k  do tąd  — u  cz ło w ie ka  
bardzo  n iew ie le .

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej UW
w sprawie lekarza S. Wojnickiego

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u ła m i p ra s o w y m i p t. „Z w o ln ie n ia za praw id łow ą działalność orzeczni- 
_  . , , , , ,  , . . , , „  czą na terenie swojej p laców ki i

p ra c y  po 50 z ł o raz  „P o rz ą d n y  w s ro d  ś le pych  i  g łu c h y c h  za - zobowiązani do natychm iastowej re- 
m ie szczo n ym i w  „K u r ie rz e  S z c ze c iń sk im ”  z d n ia  1.IX .1975 r .  a k c ji na najdrobniejsze sygnały 
1 2.IX .1975 r . u p rz e jm ie  in fo r r ,  , je m y , że p rz y p a d k i nad użyć  t ” " dzcazkąr0eesieo “ ePraw id low “ ci w 
p rz y  o rz e k a n iu  o czasow ej n a  doTności do p ra cy , a zw łaszcza _ ’ . ^
cze rpan ie  p rzy  ty m  ko rz y ś c i u  te r ia ln y c h  s p o ty k a ją  s ie  ze t j "  X d ™ w ^c h P°u t? w y d Ł a T ^ e S  
zd ecyd ow an ym  p o tę p ie n ie m  o g jłu  p ra c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d ro -  sukcesywnie zwiększał liczbę leka- 
w ja rzy  orzeczników w  mieście Szczeci­

nie oraz ZO Z na terenie wojewódz- 
U W A Ż A M Y , Że tego ro d z a ju  D la te g o  też a d m in is tra c ja  twa. A ktua ln ie  M inisterstwo Zdro- 

pos tępow an ie , oprócz n ie w ą tp l i-  s łu ż b y  z d ro w ia  s toso w a ła  w o -  Y “  noweP lp S e ? £ ? '^ y c « " ? e aCS S ,d 
w y c h  szkód gospoda rczych , p o -  bec osób w in n y c h  n a ru s z a n ia  orzekania o czasowej niezdolności 
w id u je  o w ie le  w iększe  szko dy  zasad e ty k i i s u m ie n n o śc i za - do pracy, które pozwolą na lepsze 
społeczne, g łó w n ie  przez p o te n -  w o d o w e j su ro w e  k o n s e k w e n c je  J,°|Yu.ZyWanle t86°  wainego zagad- 
c ja ln a  m o ż liw o ś ć  id e n ty f ik a c j i  d y s c y p lin a rn e  o ra z  k a ry  p rz e -  7. w  c z a s ie  najbliższej okreso- 
ogó łu  s u m ie n n y c h  p ra c o w n ik ó w  w id z ia n e  w  u s ta w ie  o  o d p o w ie - w e j narady dyrekto rów  zespołów 
s łu ż b y  z d ro w ia  z je d n o s tk a m i d z ia ln o śc i za w od o w e j p ra c o w - iłu tb y y " a r o w i
n ie u c z c iw y m i d z ia ła ją c y m i n ie -  n ik ó w  s łu ż b y  z d ro w ia . Z asada zostanie szczegółowo omówiony pro- 
zgodnie  z p o d s ta w o w y m i zasa- ta  je s t i  bedzie  w  d a lszym  c ią - biem absencji chorobowej i  orzecz- 
d a m i e ty k i i  sum ie nn o śc i z a w o - gu  k o n s e k w e n tn ie  re a liz o w a n a . n ictwa lekarskiego.
dowej.

ziem i w  tysiąc dziewięćset szóstym i lada ja k  po­
łatane przez wyczerpanych i przerażonych ludzi, 
służą do dziś ko le jnem u pokoleniu. K to  w ie czy 
nie bardziej wyczerpanem u i  zastraszonemu przez 
trw a jące od dziesiątków la t trzęsienie świata...

L in ie  koślawych, ledwo ociosanych słupów te le­
fonicznych, tak typow ych p rym ityw ó w  dla dosko­
nale zorganizowanych am erykańskich m iast, zaczę­
ły  się ju ż  m ocnie j rysować w ciemnościach. I  w te­
dy tak jakoś nagle , praw ie  ja k  na komendę, puste 
dotąd ulice zaczął zapełniać coraz gęstszy tłum .
Jakby nadciągał z ko le jn ym i fa la m i szarej mgły...

1l/T G Ł y l ciągnęła znad zatoki. P rzenikała lekk ie  Zmurszałe nabrzeża portu  San Francisco pod swą Poczułem się nieco dziwnie. Coś nie taka tu  at- 
LfA konstrukc je  Bay Bridge, w ytkn ię te  z lądu pa- szm inką ledwo w y trzym yw a ły  codzienne obciążę- mosfera, do ja k ie j p rzyw yk łem  w tym  k ra ju  przez 

luchy rozk leko tanych, drew n ianych pirsów , w p e ł- nie, w ie le okolicznych budynków  i magazynów ostatn ie tygodnie. Wreszcie re fleks ja . Oczywiście, 
zała bez przeszkód na nabrzeża Embarcadero, po- również groziło zawaleniem . W ie lu  pracujących tu  oni dopiero co w s ta li z łóżek, są zaspani, nie zdą- 
tem  na u liczk i China Tow n i przysiadała dopiero ludz i pokryw a ło  dziarską postawą zgorzkniałą apa- ży li dopiąć do końca swych un ifo rm ów . Jeszcze 
pod e leganckim i dzie ln icam i na wzgórzach. Czer- tię. Lecz dostrzec to można było dopiero pracując nie p rzyob lek li tw a rzy  w  uśmiech, 
wone św ia tło  na szczycie w ieży S ignal H i l l  ju ż  w y- tu ta j wraz z n im i. Ludzie obsiedli s to lik i i bu fe ty  w snack-barach
raźnie odcinało się od ciemnego nieba. Do dziś / m am  w pam ięci ten w łaśnie m g lis ty  j drugstorach, n iek iedy przypom ina jących nasze

Nie w idać go jednak było z dołu, z przyporto - św it w  San Francisco. Nie w iadom o dlaczego, bo fcmutne bary mleczne o ta k im  samym świcie. P ili 
wych dz ie ln ic nasyconych szarością, jedynym  ko- przecież by ł to  zw yk ły , roboczy św it w ie lk iego, cienką kawę i  je d li tan ie kanapki. Usiadłem  wśród 
lo rem  oddającym  ich praw d z iw y charakter. Na tę portowego m iasta , ja k ich  w życiu swym  oglądałem nich, jad łem  i p iłem  to  samo, przyglądając się 
w styd liw ą  szczerość m ogły sobie pozwolić dopiero przedtem  setki. Może w łaśnie dlatego...? twarzom , na k tó rych  widać było rysująoe się, da-
nocą, n iby  cz łow iek znużony obowiązkiem  okazy- P ow o li schodziłem coraz niżej, coraz b liże j por- i ek ie od pogody m yś li o nadchodzącym now ym  
wania w  czasie swych dziennych zajęć beztroskie- tu . Przed św item  wszedłem już w  mgłę. Tam  dm u Beztroskie San Francisco?
go hum oru. D n iem  bowiem nabrzeża tę tn iły  gw a- w łaśnie, gdzie m iasto tak ma się do owego pokazowe Chyba nie w  tym  rzecz. Po prostu zw y k łe ' m ia-
rem , m ie n iły  się różnorodnym i barw am i statków , go Frisco z ko lorow ej pocztówki, ja k  łachm any st0> zw yk ły  port, o k tó rym  us iłu je  n ieudoln ie k la - 
tow arów , lu dzk ich  tw arzy  i ub iorów . B y ły  rozdy- portowego kund y do adm ira lskiego m unduru. ma’ę ko lorow a pocztówka. N ie w idzia łem  jeszcze
gotane pracą, pozornie pełną w e rw y  i  animuszu U lice zabudowane rozsypu jącym i się d rew n ianym i ko lo row e j pocztów ki ukazu jącej św it i dzień zw y- 
i  n ik t  spoglądający na nie z odległości n ie  p rzy - rude ram i. N iektóre , chyba jeszcze dziew iętnasto- kluch ludzi,
puściłby, że owo rozdygotanie znacznie bliższe jest wieczne, sp raw ia ły  wrażenie ja kb y  ty lk o  z niezna-
Starczemu w y s iłk o w i n iż  m łodzieńczej energii, cznym  uszczerbkiem p rze trw a ły  w ie lk ie  trzęsienie W iesław  A N D R ZEJE W S KI

A B Y  zapobiec dalszym nad-uauŁ iu  PO NADTO  pragnę p o in fo r-
użyciom przy w ydaw an iu  zw o i- Dmwać, że na prośbę tu t.  W y-
nień lekarsk ich  tu t W ydz ia ł’ działu w lipcu  bieżącego roku men leitarsKich tu t. w ya z ia i. wojewoda szczeciński zw ró c ił

I 1. S K IE R O W A Ł  sp raw ę  le ka rza  s ię  d o  34 z a k ła d ó w  p r a c y ,  W  
S tan is ław a  W o jn ic k ie g o  do  O kręgo - ię tó r v r h  W v s te n u ia  W VSO kie ! w e j K o m is ji K o n t ro l i  Z aw o d o w e j. K U > rye n  w y s tę p u ją  ?  .

w skaźn ik i absencji chorobowej
2. Z O B O W IĄ Z A Ł  d y re k to ra  O p ie - o : 

k i  Z d ro w o tn e j w  Szczecin ie  oraz
d y re k to ra  W o je w ó d z k ie j P rzych o d n i j  D O K O N A N IE  a n a l iz y  S ta -
P rzem ys łow e  j  w  Szczecin ie  do bez- Ł’ . ta ” .a £

I zw łocznego przep row adzen ia  postę- n o w is k  p ra c y ,  na k t ó r y c h  w y -  
p o w a n ia  w y ja śn ia ją ce g o  w  sp ra w ie  s te p u ją  w a r u n k i  s z k o d l iw e  d la  
lek. med. St. W o jn ic k ie g o  w  ce lu  z d ro W j a D0<j  k ą te m  m o ż l iw o ś c i  
us ta le n ia  s topn ia  w in y  osob m a ją - . .
cych  obow iązek  nadzoru  nad pracą z m n ie js z e n ia  is tn ie ją c y c h  SZKO- 
w /w  leka rza , w  s tosunku  do w in -  d liw ości oraz p raw id łow ego do- 
nych  zostaną zastosowane su row e  b  Dracowników na te stano-

Ik a ry  d y s c y p lin a rn e  o raz p rz e w id z ia - . , M 
ne za p rze kro cze n ia  zaw odow e O WisKa. 
w y c ią g n ię ty c h  w n io ska ch  pe rso n a l- ___

n ych  p o w ia d o m im y  R edakc je  po 2. R O Z B U D O W Ę  z a p le c z a  SO-
zakończen iu  D o s tę p o w a n ia  w y ja ś n ia -  c ?a ] n e p 0 w  z a k ła d z ie  P ra c y .
lacego. ■ - ‘ „

3. w  p r z y c h o d n i  S p e c ja iis tycz - 3. W Z M O Ż E N IE  k o n t r o l i  s p o -

In e j n r  1 p rzy  u l. S ta rzyń sk ie g o  le c z n e j n a d  p r a w id ło w y m  w v -
nrzep row adza  się szczegółową k o n - k o r z y s ta n ie m  zwolnień le ka r- 
t ro lę  o rzeczn ic tw a  le ka rsk ie g o , a w . . .  
n as tępnym  e tap ie  k o n tro le  obe jm ą  S K icn . 
w s z y s tk ie  P rzych o d n ie  Zespo łu  O p ie
k i  Z d ro w o tn e j w  Szczecin ie . S ą .d ż im v  że  te  p o s u n ię c ia  b ę -

„  d a  p rzes troga  d la  t e j  n ie l ic z n e j  
.  S S S n l r t w a  Le - grupy p r a c o w n ik ó w  5łu ż b v  z d r o -
I  ka rsk ie g o , le ka rze  ko n s u lta n c i i  in -  W ;a . k tó ra  m a . Ż b y t l ib e r a ln e  
I  n i leka rze , k tó rz y  na co dz ień  m a ją  p od e jśc ie  do p r o b le m a ty k i  p r a -  
I  obow iązek  czuw an ia  na d  m e ry to ry c z  . l« V a r -
■ ną i  fo rm a ln a  s trona  o rze ka n ia  zo- W id ło w e go  o r  .e c z m c tw a  le  ta  

s ta li zobow iązan i do częstszego i sk iegO . 
b a rd z ie j w n ik liw e g o  nadzo ru  nad 
p ra w id ło w o ś c ią  w y d a w a n ia  z w o l- 

■ n ień.

(c) James Hadley Chase 1950

adnij żarn 
bter

Tłumaczył: Ryszard Norski 
w —

O dw róciła  się od niego i  przysunęła do mnie.
—  Jedzie pan ze mną?
— Skoro sobie pan i tego życzy, Mrs. Dedńck.

Niechże więc pan bierze pieniądze i  odjeżdżamy.
Podbiegła do d rzw i, szarpnęła je i  wypadła na taras.
W adlock podał m i trzy  paczuszki.
— Będzie pan na nią uw ażał, S ir?  — zapytał.
Uśm iechnąłem się krzywo.
— Może pan na to liczyć.
M arsh land odd a lił się i  naw et ju ż  się nie obejrzał.
— Ona jest bardzo wzburzona, S ir  — m ruczał W ad­

lock. On sam także w yg ląda ł na wzburzonego.
W ypadłem  na taras i  zbiegłem po schgdkach na dół, 

do cadillaca.
Ja będę prow adził wóz — rzuciłem  i cisnąłem  

trz y  paczuszki na ty lne  siedzenie. — Jeszcze chw ilecz­
kę, zabiorę ty lk o  broń.

P rzytrzym ałem  d rzw iczk i, wsiadła do cadillaca, a ja  
podbiegłem do buicka.

— Monte Verde M in ing  Camp — szepnąłem. — Daj 
nam  pięć m inu t awansem, a potem  jedź za nam i. 1 p ie­
k ie ln ie  uw ażaj, Jack.

O dpow iedział m i s tłum iony ję k  spod koca, ale ju ż  nie ■ 
czekałem. W róciłem  do cadillaca i zasiadłem za. k ie ­
rownicą. Serena siedziała skulona w  kącie. Płakała.

Szybko wyprow adziłem * samochód na autostradę.
— Niech pan i nie ulega załamaniu.
C ichutko pop łak iw a ła  da le j. Może to dla n ie j i  na j-

78
lepsze, pom yśla łem  sobie, pędziłem  tak  szybko, ja k  t y l ­
ko można i  nie zwracałem  na nią uwagi.

K iedy  jecha liśm y O rchid Boulevard, rzekłem :
— Niech się pan i opanuje teraz. Jeszcze rai pani 

nie powiedziała, co oni m ó w ili dokładnie. Jeżeli bę­
dziem y zachowywać się niew łaściw ie, być może po­
gorszym y jego sytuację i  w idok i na pow rót. Niechże 
się pan i weźmie w  garść. Te ty p y  z pewnością bar­
dzie j się boją niż my. A  więc, co on i pow iedzie li pani?

Trzeba było paru m inu t, zanim  odzyskała rów now a­
gę i dopiero, k iedy gna liśm y wzd łuż M onte Verde A - 
venue, zdobyła się na odpowiedź.

— O kup należy złożyć na dachu szopy, k tó ra  stoi 
przed s tarym  szybem kopa ln i. N ie w iem , czy pan w i­
dzia ł tę szopę.

— W idziałem . Co dalej?
— Jedna paczuszka od d rug ie j m usi leżeć co n r j-  

m nie j na odległość stopy, m usim y natychm iast odje­
chać.

—  T o  wszystko?
W zdrygnęła się.
— No, b y ły  jeszcze groźby na w ypadek gdybyśmy 

chceli zastawić pułapkę, właśnie.
—  Czy p rzyp row ad z ili męża pan i do telefonu?
—-  Nie, a pow inn i b y li to zrobić?
Fakt, że tego nie uczyn ili, świadczy, że sytuacja  

Dedricka wyg ląda ile .  A le  tego je j nie powiedziałem.
— Czy to by ł ten sam mężczyzna, z k tó rym  pani 

ju ż  raz rozmawiała?

79

5. P O N O W N IE  zw ró co n o  uw agę 
k ie ro w n ik o m  p la có w e k s łużby  zd ro ­
w ia . że są osobiście  • o d p o w ie d z ia ln i

L E K A R Z  W O J E W Ó D Z K I 
Józef M A T U S Z E W S K I 
s p e c ja lis ta  z o rg . ochr. 

z d ro w ia

— M yślę, że tak.
—  Ten sam-nie w y  raźny głos?
— Tak.
— A więc dobrze. Z rob im y, co następuje. Zatrzym am  

wóz przed wjazdem  na teren kopa ln i. Pani zostanie 
w  samochodzie. Ja wezmę pieniądze i  u loku ję  na da­
chu. Pani będzie śledzić każdy m ój ruch. Następnie 
natychm iast wrócę i wsiądę do samochodu. Prowadzić 
będzie teraz pani. Na początku Venture Avenue zw o ln i 
pani tempo i ja  wyskoczę. Pani pojedzie dale j i  w róc i 
do domu.

— Po co pan chce wyskoczyć z wozu?
— Może uda m i się ich zobaczyć.
— Nie. — C hw yciła  m nie za ramię. — Czy chce pan 

go zamordować? Zostaw im y pieniądze i zrobim y tak, 
ja k  nam polecili. M usi m i pan to obiecać.

— A więc dobrze, to pani forsa. Jeżeli faceci panią 
oszukają, nie będzie pani m ia ła  żadnej szansy ich z ła ­
pać. Zapewniam  panią, że oni m nie nie, zauważą.

— Nie — pow tórzyła. — Nie chcę stwarzać n a j­
mniejszego pozoru, że nie ' dotrzym ałam  w arunków  
um owy.

Skręciłem  na autostradę wiodącą do San Diego.
— Jak pani sobie życzy, ale ja  to uważam za bez­

sensowne.
Nie odpowiedziała.

(C.d.n.)
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Tu XI Turniej Najlepszych

To była dobra impreza
IM P R E Z O M  T u rn ie ju  Najlepszych, k tó re  rozpoczęły się 1 prezy —  rozdanie pucharów, 

m arca tow arzyszyła  zazwyczaj p rzy jem na słoneczna pogoda, dyp lom ów  i  w yróżn ień. 
O baw ia liśm y się o ostatn ie dw a dn i. W  sobotę podczas p rze - _______

■ prow adzania ra jd u  na o rien tac jo  by ło  ciepło i  słonecznie. C i, S Z S o d ó w ^a
k tó rzy  za naipow ą P T T K  w y b ra li się do Lasku A rkońsk iego  T N :
w  okolice D o lin y  7 M łyn ó w , n ie  ża łow a li. T ym  bardz ie j, że Rajd na orientację: ł.  Stocznia im. 
im preza by ła  napraw dę w spania ła. Działacze P T T K  pod wodzą s t a tk ó w ^ 8zpS2,' 4. c ^ lia rtw ig !*? . 
k ie ro w n ika  b iu ra  O M  P T T K  A n drze ja  Brzeskiego przygo to - stocznia’ Rem. „Parnica” , 6. WPEc) 
w a li a tra k c y jn y  program . B y ło  oczywiście ognisko i  pyszne pa - 7- o p g k , ®IDSSR ”9,Tyfla ’ *• MPK* 
ró w k L  Jednym  słowem  pe łny re laks. 10- PPD ł  UR -*G ryf *

, . P o je d y n e k  s trz e le c k i — 1. S tocz-
N A T O M IA S T  uczestnicy lo -  p rzec iw n ików . A  w ięc  50-m e- nia im. a . warskiego, 2. M ia s to - 

kow skiego po jedynku  strze lec- tro w y  bieg do stanow iska strze projekt, 3. o p g k , 4. zp s , 5. Dolna 
kiego n ie  m ie li czasu na w yp o - leckiego i  następnie strącanie °  pp’D U R  „ G r y f ” , 10 " z e s p ó ł E ie k - 
czynek. A b y  uzyskać dobrą lo -  tarcz p rzec iw n ika . N ic  w ięc trowni.
ka tę  należało pokonać k ilk u  dziwnego, że po ta k im  sprinc ie  strzelectwo^ — i. załom,_Ł_stocz- 

zaw odziło oko. Jeśli w ięc w  ze P.,ałURemwmmm

m g r in ż .

im . A . W a rsk ie g o , 5. W PG , 
Z P S  i  P K S , 8. M P K , 9. F A M , 10 -  
D o lna  O dra  i  O P G K .

T. W ituszyóski
JA Z D A  na ro w erku  po 

punkty , nie jest taka ła tw a. 
K a z im ie rz  G rządka (Stocz­
n ia ) z w ie lką  w ięc uwagą  
pokonuje to r s la lom owy.

Dziś na torze kolarskim

Zawody
o puchar PZKol

J A K  ju ż  d o n o s iliś m y , dziś o go ­
d z in ie  14 na to rze  k o la rs k im  p rz y  
a l. W o js k a  P o lsk ie g o  odbędzie  się 
V I  se ria  za w o d ó w  o p u c h a r P o l­
sk iego  Z w ią z k u  K o la rs k ie g o . P ie rw ­
szą k o n k u re n c ją  będą e lim in a c je  
w  w yśc ig a ch  s p r in te rs k ic h . N a ­
s tę p n ie  roze g ra n e  zos taną : w y ś ­
c ig  in d y w id u a ln y  na  4 k m , a u s tra ­
l i js k i ,  p ó łf in a ł i  f in a ł s p r in tu  o raz  
w y ś c ig  p a ra m i na  dys ta n s ie  75 
o k rą że ń  to ru .

Remis i porażka
ki“  S Z S -A Z S

„P a rn ic a ” , 3. B P B K ,

spole zna jdow ał się dob ry  strze s s r '™Gryfia” % MMiaSV ° S e k t ,  y  
lec, wówczas strąca ł za kolegę, z p s , 10. stocznia im. a . warskie- 
T ak  m . in . strze la ła  p. Bożena g°-
K o m a r (Załom ), ja k  się późn ie j wędkarstwo — i.  w p g , i.  stocz- 
okazało jedna z najlepszych Elektrowni, 4. m p k ^ s’. k b o -i *P#. 
sna jperek tu rn ie ju . d o k p , 7. Dolna odra, 8. o p g k , 9.

SPBO -2, 10. W is k o rd .
N A  im p re z a c h  T N  s p o tk a liś m y  w  W ie lo b ó j s z ta fe to w y  — 1. S tocz- 

sobotę i  n ie d z ie le  s ta ry c h  zn a jo - n ia  im . A . W a rsk iego , 2. M P K , 3. 
m y c h . k tó rz y  ju ż  w ie lo k ro tn ie  uczę ZP S , 4. O P G K , 5. W PG , 6. K B O -1, 
s tn ic z y l i  w  naszych  zaw odach . N a 7. S to czn ia  Rem . „P a rn ic a ” , 8. Z a - 
p ły w a ln i n p . o p a lm ę  p ie rw s z e ń - ło m , 9. M O RS, 10. C. H a r tw ig ,  (W  
s tw a  w a lc z y l i  d a w n i za w o d n ic y  g ru p ie  A  z w y c ię ż y ł Z a ło m  przed  
szczec ińsk ich  k lu b ó w . S ta r to w a ł m . S to czn ią  i  K B O -1 , w  g ru p ie  B . 
in .  b y ły  w ic e m is trz  P o ls k i.  W a c ła w  O P G K  p rze d  M P K  i  ZPS). 
T u m iło w ic z , d o b rz y  n ie g d yś  p ły w a -  p iv w a n ie  — 1 S toczn ia  im  A  
c y  H o g d a n D ra b ik  i  E d w a rd  Z a c n a - , w a r s k ie g i  T  K B o i f .  » M ? K . * !  
re w ic z . W  p ły w a n iu  n rd b o w a ! z p s  5. ó tz ą d  w o je w ó d z k i,  6. C. 
s w y c h  s il e k ,m is t r z  P o ls k i w ... k o -  H a r tw ig ,  7. O P G K , a. P o lm o , a. PPD

K o _ . I ;H  iG r y f „ ( 10 w s z  j , KS

C z w ó rb ó j sze fów  — l.P o lm o z b y t,
C oraz w ię kszą  p o p u la rn o ś c ią  c ie -  ?• O. H a r tw ig ,  3. Z U T , J ^  ̂ to c z n ia  

szy  s ię  c z w ó rb ó j sze fów . P o lm o - 
z b y t ,  o rg a n iz a to r za w odów , p os ta ­
r a ł  s ię  o to , a b y  sze fo w ie  szczec iń ­
s k ic h  p rze d s ię b io rs tw  s ta r to w a li w  T a d e u s z  R E K
d o b ry c h  w a ru n k a c h . Im p re z a  t rw a ­
ła  k i lk a  godz in , n ik t  je d n a k  n ie  Foto: Z. Jodkow ski
cze ka ł w  k o le jc e  — e k ip y  p rz y c h o ­
d z i ły  na  w yzn a czo n y  czas. N ic  w ię c  
d z iw nego , że w  tra k c ie  sp o rto w e g o ' 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p a d a ły  n a w e t n ie  
złe re z u lta ty .  O ka za ło  s ię  je d n a k , 
że p ro s ty  (w y d a w a ło b y  się) s la lom  
ro w e rk o w y , s p ra w ił n ie k tó ry m  też 
tru d n o ś c i. D y re k to r  B o le s ła w  Id z ia k  
w y b itn ie  z le  się c z u ł na dw ó ch  k ó ł­
k a c h  — s la lo m  je d n a k  po ko n a ł. Z 
w ie lk im  zapa łem  s ta r to w a ł w  czw ó r 
b o ju  d y r .  P o lm o  Z e n o n  M ró w k a  
(n ie  p ie rw s z y  raz zresztą). W  e k i­
p ie  H a r tw ig a ,.  k tó ra  w y s tą p iła ' p ra ­
w ie  w  I  g a rn itu rz e , s i ln y m i p u n k ta ­
m i o k a z a li s ię : I  se k re ta rz  P O P, Z e ­
n o n  K i t ło w s k i  i  zastępca d y re k to ra  
d /s  e ko n o m ic z n y c h , J u lia n  S tęp ień  
(n ie g d yś  p i łk a rz  A Z S ). S ze fow ie  
szczec ińsk ich  p rz e d s ię b io rs tw  ś w ie t­
n ie  b a w il i  s ię  na im p re za ch  T N , zdo 
b y w a ją c  ta kże  cenne  p u n k ty  d la  
s w y c h  e k ip .

T uż  za to re m  k o la rs k im  o d b y w a ły  
s ię  zaw ody  s trz e le c k ie , p o je d y n e k  
s trz e le c k i, w ie lo b ó j s z ta fe to w y  — 
je d n y m  s ło w e m  im p re z y  L O K .
N a s t rz e ln ic y  t r iu m fo w a l i  re p re ze n ­
ta n c i z p ra w o brzeżnego  Szczecina.
P . M a r ia  S z y ń k ie w ic z  (U n ik o n )  zdo- 
b y  a ty le  sam o p u n k tó w  co B ro n i­
s ła w  S obańsk i (Z a ło m ) — po 88. N a ­
stępną lo k a tę  w y w a lc z y ł K a z im ie rz .
N o w a k  (B P B K ) — 85 p k t .  w y p rz e ­
dza jąc  Tadeusza R ó ż yck ie g o  (K W  
M O ) _  84 p k t.

C ie k a w y  p rz e b ie g  m ia ł w ie lo b ó j 
sz ta fe to w y . Z d e cyd o w a n a  w iększość 
u c z e s tn ik ó w  sp ra w n ie  p o k o n y w a ła  
p rzeszkody .

T akiem u to dobrze...

Udane występy w Warszawie i w Szczecinie

P IŁ K A R Z E  rę c z n i zespo łu  SZS- 
A Z S  ,,K u s y ”  s to c z y li w  sobotę i  w  
n ie d z ie lę  k o le jn e  s p o tk a n ia  z c y ­
k lu  ro z g ry w e k  o w e jśc ie  do I I  l i ­
g i. W  p ie rw s z y m  p o je d y n k u  nasza 
d ru ż y n a  z re m iso w a ła  z G ra n ic ą  K o ­
s z a lin  15:15 (7:7), a w  d ru g im  u -  
le g ła  12:14 (6:9) P o lo n ii Chodzież.

POKRÓTCE

A . K a rp o w  zw ycięża  
w  M e d io la n  e

Z W Y C IĘ Z C Ą  m ię d zyn a ro d o w e g o  
tu r n ie ju  szachow ego a rc y m is trz ó w  w  
M e d io la n ie  zosta ł m is trz  ś w ia ta  
A n a to l i j  K a rp o w  (Z S I.R ), k tó r y  w  
sześciu f in a ło w y c h  g ra c h  p o ko n a ł 
W ęgra  La jo sa  P o rtis c h a  3,5:2,5 p k t. 
R a d z ie c k i a rc y m is trz  w y g ra ł je d n ą  
p a r t ią  a pozosta łe  z re m iso w a ł.

P o lscy  ko la rz e  w  W yśc ig u  
D ooko ła  B u łg a r i i

W  P O N IE D Z IA Ł E K  15 bm . o d le c ia ­
ła  z W a rsza w y do S o f ii re p re ze n ta c ja  
p o ls k ic h  -k o la rz y  na 25 W yśc ig  D o ­
o ko ła  B u łg a r ii.  P o lskę  re p re z e n to ­
w a ć  będzie p ię c iu  z a w o d n ik ó w  — 
E d w a rd  B a rc ik ,  Janusz K o w a ls k i.  
M ie c z y s ła w  N o w ic k i, W o jc ie c h  M a- 
tu s ia k  i  S ta n is ła w  Szozda.

X I  T U R N IE J N A JLE P S ZY C H  
ju ż  się zakończył. Im preza  do­
starczyła je j uczestnikom  w id lu  
w rażeń, k tó re  z pewnością będą 
tem atem  rozm ów. Za k ilka n a ś ­
cie d n i nastąpi os ta tn i a k t im -.

KoszykarkiCzarnych 
szykują się do rozgrywek
4 1 5  P A Ź D Z IE R N IK A  za- p ia Poznań, S pójn ia Gdańsk, 

inaugurow ane zostaną rozg ryw - A ZS Warszawa, S tom il O lsztyn, 
k i o m istrzostw o I  l ig i koszy- AZS Poznań oraz d w a j ben ia- 
karek. T y tu łu  najlepszej d ru ży - m inkow ie : AZS L u b lin  i  Czar­
ny  k ra ju  b ro n i krakow ska  W is- n i Szczecin.
ła . Pozostałe zespoły, k tó re  w  S Z C ZE C IŃ S K I zespół w ys tę - 
sezonie 1975/76 ryw alizow ać bę- pow a ł w  I  lidze  ju ż  d w u k ro t­
ną o palm ę pierw szeństwa w  nie. B y ły  to jednak k ró tk ie  je d - 
żeńskiej ekstrak las ie  to : Ł K S  noroczne p ob yty  w  gronie n a j-  
Łódź, Po lonia Warszawa, O lim - lepszych d rużyn  k ra jow ych . W  

m yśl znanego pow iedzenia „do

Po środzie „holenderskiej“ 
-  środa pucharowa

P IŁ K A R S K I sezon syp ie  o s ta tn io  le c , k tó re  d y s p o n u ją  ju ż  p o ka źn ym  
w y d a rz e n ia m i n a jw y ż s z e j'm ia ry .  Je - bagażem  p u c h a ro w y c h  dośw iadczeń, 
szcze n ie  u m i lk ły  k o m e n ta rze  na te -  k ilk o m a  p iłk a rz a m i w ie lk ie g o  f o r ­
m a t t r iu m fu  p o ls k ie j re p re z e n ta c ji m a tu  i  r u ty n o w a n y m i sk ła d a m i, 
na S ta d io n ie  Ś lą sk im , a ju ż  uw agę  Ś ląsk W ro c ła w  n a to m ia s t, a zw łasz- 
k ib ic ó w  p rz y k u w a ją  m ecze I  r u n d y  cza S ta l Rzeszów m ogą za p ła c ić  
e u ro p e js k ic h  P u ch a ró w , k tó re  ro z e - „ f r y c o w e ”  za p u c h a ro w y  d e b iu t, 
g ra n e  zostaną  w  n a jb liższą  środę . M ożna je d n a k  w ie rz y ć , że u n ik n ą  
W  s z ra n k i — ob o k  ponad 120 n a j-  te j n ie m iłe j s y tu a c ji w  p ie rw sze j 
le pszych  zespo łów  k o n ty n e n tu  — ru n d z ie . O b ie  te  d ru ż y n y  są w  sta - 
s taną  4 p o ls k ie  d ru ż y n y . M is trz  k ra -  n ie  w y k a z a ć  sw ą w yższość nad r y ­
ju  — R u ch  C horzów , w y s ta r tu je  w a la m i. J e ś li n ie  w  środę na w y ja -  
w  P u ch a rze  E u ro p y , p o d e jm u ją c  zdach , to  w  b ila n s ie  o bu  spo tkań , 
na  w ła s n y m  b o is k u  n a jle p szą  je ­
d e n a s tkę  F in la n d ii  K u o p io  P a llo -  R U C H  C H O R ZÓ W  P R ZE D  M E C Z E M  
seura . T rz y  pozosta łe  nasze zespo ły  Z  K U O P IO  P A L L O S E U R A
ro z e g ra ją  p ie rw sze  m ecze na w y ją -  P R Z Y G O T O W U JĄ C Y  s ię  do p ie r -  
Z7df Be" iai?uneit 1 liS* e,uroE?*t wszego w y s tę p u  te g o ro czn e j e d y c ji 
s k ic h  P u c h a ró w  — rzeszow ska S ta l ro z g ry w e k  p u c h a ro w y c h  p iłk a rz e  
z m ie rz y  s.ę w  O slo ze zd o b yw cą  m is trz a  P o ls k i _  R u £h u  C horzów , 
p u c h a ru  N o rw e g u  S ke id , S ta l k tó rz y  ju ż  17 b m . z m ie rzą  s ię  z m i-  
M l?!eCi.Wy3ezili? r. * °  D an iL’ i i i ecZ s trze m  F in la n d ii—' K u o p io  P a lloseu -
w  P uch a rze  U E F A  z H o lb a e k  IF ,  « ra  w y je c h a li  na 2 -d n iow e  z g ru p o - 
w ro c ła w s k i Ś ląsk sp o tka  się w  ty m  w a n ie  do K a m ie n ia  k /R y b n ik a . T re -  
sam ym  tu r n ie ju  ze s zw e d zk im  G a is  n e r  M ic h a ł V ic a n  tw ie rd z i,  że n a w e t 
w  G o e tebo rgu . te n  k r ó t k i  p o b y t w  „s z c z ę ś liw y m ”

C h yb a  n ig d y  jeszcze ca ła  po lska  d la  p i łk a rz y  o ś ro d ku , p o z w o li jego  
cz w ó rk a  p u c h a ro w y c h  re p re z e n ta n - d ru ż y n ie  u zyska ć  dob rą  fo rm ę . T re ­
tó w  n ie  s tanę ła  p rzed  ta k  w ie lk ą  now ać będzie  ta m  16 z a w o d n ik ó w : 
szansą p rze jśc ia  w  ko m p le c ie  p ie rw -  C zaja, B o les ta , B e n ig e r, B a jg e r, B u - 
sze j ru n d y . W p ra w d z ie  poz iom  p re -  la , B a ra n , D rz e w ie c k i, C h o jn a c k i, 
z e n to w a n y  przez R uch, ob ie  S ta le  R u d n o w , M a lc h e r, M aszczyk , K o p i-  
i  Ś ląsk  n ie  je s t o s ta tn io  z b y t w y s o - cera, K a jry s ,  K a lin o w s k i, F a b e r i  
k i ,  a le  ic h  ry w a le  p re z e n tu ją  ch yb a  M a rks .
n iższą k lasę. W  C ho rzo w ie  p o zo s ta li k o n tu z jo -

K ib ic e  n ie  m a r tw ią  s ię  z b y tn io  o w a n i O s ta fiń s k i i  W y ro b e k  o raz 
lo s y  p o je d y n k ó w  R u ch u  i  S ta li M ie - zd a ją c y  e g za m in  na w yższe j u c z e ln i 

J W ira . U d z ia ł tego  os ta tn ie g o  — '

N A  stanow iskach strze leck ich  ekipa C. H a rtw iga  
m iejsce w  czw órbo ju  szefów.

drugie

d o w y m  m eczu  je s t p ra w d o p o d o b n y  
D w a j p ie rw s i n a to m ia s t ze w zg lę d u  
na s tan  z d ro w ia  na  p e w n o  n ie  za­
g ra ją .

A P E L  E U R O P E JS K IE J  
U N I I  P IŁ K A R S K IE J

W  P R Z E D E D N IU  ro z g ry w e k  p u ­
c h a ro w y c h  E u ro p e js k a  U n ia  P iłk a r  
ska  (U E F A ) z w ró c iła  s ię  z ape lem  
do p u b lic z n o ś c i o  „z a c h o w a n ie  po ­
rz ą d k u  na s ta d io n a c h ” .

U E F A  a p e lu je  do  k ib ic ó w  o  w ła ­
ś c iw ą . sp o rto w ą  a tm o s fe rę  podczas 
m e czó w  o P u c h a r E u ro p y . O d po ­
s ta w y  p u b lic z n o ś c i często za leży 
b o w ie m  p rze b ie g  w y d a rz e ń  na b o i­
sku .

U E F A  ostrzega , że w  w y p a d k u  
in c y d e n tó w  sa n kc je  w o b e c  k lu b ó w  
będą b a rd z ie j su ro w e  n iż  w  ro k u  

u b ie g ły m . Za rzu ca n ie  p e ta rd , b u ­
te le k  i  in n y c h  p rz e d m io tó w  na 
b o iska  k lu b o m , k tó re  są o rg a n iza ­
to ra m i s p o tk a ń , grożą  d y s k w a li f i ­
k a c je .

R A D IO W A  R E L A C J A  
Z  P U C H A R O W E G O  M E C Z U  R U C H U

W  N A J B L IŻ S Z Ą  środę P o ls k ie  R a­
d io  re la c jo n o w a ć  będzie  bezpośred­
n io  z  C ho rzo w a  p rz e b ie g  d ru g ie j 
części m eczu I  r u n d y  P u c h a ru  E u ro - 
n y  ta m te jsze g o  R u ch u  z m is trz e m  
F in la n d ii ,  K u o p io  P a lloseu ra .

P oczą tek  tra n s m is j i  — godz. 18.30 
p ro g ra m  I.

trzech razy sztuka” , wypada ło­
by by nasze dziewczęta tym  ra 
zem d łużej zagrzały m iejsca w  I  
lidze. Czy ta k  będzie w  te j 
c h w ili trud no  odpowiedzieć, 
choć wszyscy oczyw iście naszej 
m łode j drużyn ie  tego życzym y,

D O  lig o w y c h  g ie r szcze c in ia n k i 
p rz y s tą p ią  w  sk ła d z ie  n ie w ie le  ró ż ­
n ią c y m  s ię  od  tego , w  ja k im  w y ­
s tę p o w a ły  w  I I  lidze . W  d ru ż y n ie  
za b ra k n ie  je d y n ie  D . S o b o le w sk ie j 
i  G . B ro m b e rk o w s k ie j.  P rz y b y ła  na ­
to m ia s t R o m u a ld a  S y ry c a , b y ła  za­
w o d n ic z k a  szczec ińsk iego  O gn iw a , 
o s ta tn io  w ys tę p u ją c a  w e  w ro c ła w ­
s k ie j Odrze.

P ie rw s z y m  p rz e c iw n ik ie m  Czar­
n y c h  w  lig o w y c h  ro z g ry w k a c h  bę­
dz ie  poznańska  O lim p ia , z k tó rą  na­
sza d ru ż y n a  z m ie rz y  ,się na  p a r­
k ie c ie  W DS. N astępne sp o tka n ia  
C zarne ro z e g ra ją  w  W arszaw ie  z 
ta m te jszą  P o lo n ią  (11—12.X.).

W  ra m a ch  p rz y g o to w a ń  do  lig o ­
w e j b a ta l i i  nasze k o s z y k a rk i s to ­
c z y ły  spo ro  p o je d y n k ó w  s p a rr in g o - 
w ych . W y s tę p o w a ły  ró w n ie ż  w  p ó ł­
fin a ła c h  k lu b o w y c h  m is trz o s tw  P o l­
s k i ju n io re k ,  k tó re  z a k o ń c z y ły  się 
w  n ie d z ie lę  w  s to lic y . C zarne  w y ­
w a lc z y ły  ta m  p ie rw szą  lo k a tę , k w a ­
l i f ik u ją c  s ię  ty m  sam ym  do d a l­
szych g ie r. Ic h  s ta rsze  k o le ż a n k i — 
s e n io rk i,  w y g ra ły  n a to m ia s t tu rn ie j 
o rg a n iz o w a n y  w  Szczecin ie  orzez 
M K S  O gn iw o . D ru g a  lo k a tę  z a ją ł na 
ty c h  zaw odach zespół S ZS -A ZS  Z ie ­
lo n a  G óra , a trz e c ia  O g n iw o ,

K o le jn y m  sp ra w d z ia n e m  a k tu a l­
n y c h  u m ie ję tn o ś c i naszego zespołu 
będą to w a rz y s k ie  s p o tk a n ia  z K P V - 
-69 H a lle , k tó re  C zarne  stoczą w  
n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w  N R D . (jg )

Rekord Polski 
Nowosza

P O D C ZA S - z a w o d ó w  m e m o ria ło ­
w y c h  Jose B a rr ie n to s a  w  H a jw anie 
Z e n o n  N ow osz u s ta n o w ił w  b ie g u  
na 100 m  re k o rd  P o ls k i (m ie rz o n y  
e le k tro n ic z n ie ) . W  f in a le  u zy s k a ł 
on  czas — 10,30 i  z a ją ł d ru g ie  m ie j 
sce za K u b a ń c z y k ie m  H erm esem . 
R a m ire ze m  — 10,26. N ow osz s ta r to ­
w a ł ta kże  w  f in a le  b iegu  na  200 m , 
z a jm u ją c  p ią te  m ie jsce  — 21,12.
W y g ra ł P a b lo  M on tes  — 20,88 p rzed  
Jose T r ia n ą  M a ta rńa rosem  (oba j 
K u b a ) — 20,89 o raz  J a m a jc z y k a m i 
A lf re d e m  D e la ye m  — 21,0 i  A n th o -  
n y  D av isem  — 21,11.

S ukces o d n ió s ł ró w n ie ż  Tadeusz 
Ś lu sa rsk i. P o la k  n ie  t y lk o  w y g ra ł 
s k o k  o tyczce  — 5,35 p rzed  K u b a ń ­
c z y k ie m  R o b e rto  M o rę  — 5.00, a le  
zos ta ł ta kże  u zn a n y  n a jle p s z y m  
le k k o a tle tą  m e m o ria łu . P o  ra z  d ru ­
g i w  m e m o r ia ło w e j im p re z ie  od ­
n ió s ł z w y c ię s tw o  H e n ry k  S z o rd y - 
k o w s k i. P o  z w y c ię s k im  b iegu  na 
1 500 m , P o la k  w y g ra ł b ie g  na  3 000 
m — 14.23,7 p rze d  K u b a ń c z y k ie m  Jo­
se B o rd o n e m  — 14.23,9 i  A n to n io  

C o lonem  (P o r to ry k o )  — 14.26,3.
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W TOREK,
16 W R ZE ŚN IA

DZIŚ :
E dyty, K o rne la  

JUTRO :
Justyna, Franciszka

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane. Temp. do 19 st. C. 
W ia try  słabe, po łudniow o- 
zachodnie.

D Z IŚ  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie o k o ło  1023,9 m ilib a ra  
(768 m m  Hg). w  c iągu  dn ia  
p o w o ln y  w zro s t c iśn ien ia .

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — f i lm  d o k . p rod . w ło s k ie j (ko l.). 
W o jc ie ch a  7 (d y ż u r o p a rze n io w y ); 21.15 „T a w e rn a  pod Różą W ia tró w " .  
W E W N . G o lę c in o ; C H IR . — G o lę - 21.55 S y lw e tk a  tłu m a cza . 22.15 T e a tr  
c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P om orza - M a ły c h  F o rm  „C z ło w ie k  z k w ia -  
n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e l-  tem  w  u s ta c h " , 
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń -
aka ; T E L E W IZ J A  B E R L IŃ S K A

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  T — 
g . 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  T* — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A — a l. P ia s tó w  1 — g.

A P T E K I

N R  87 (dod . o d t r u tk i  i  t le n )  — aU 
W yzw o le n ia  11; N R  52 — u l.  K rz y ­
w oustego 7a (te l. 386-73); N R  48 — 
ul. L e le w e la  1 (te l. 726-24); N R  18 
— S to łczyn , u l.  N ad O drą  26; NR 
62 — Z d ro je , u l.  B a t. C h ło p sk ich

8.25 W iadom ośc i. 9.08 P rzestępstw a 
k o b ie ty  ( f i lm  fra n c .-w ł.) .  10.25 C zar­
n y  k a n a ł. 14.15 S ta d io n . 15.00 L e k ­
c ja  jęz. ang. 15.30 L e k c ja  Jęz. 
ros. 16.00 G d y  p ię k n e  — szyb­
k o  p rz e m ija . 16.45 M ą d rz y  m is trz o ­
w ie  — m ą d re  m e ch a n izm y . 17.00 
Pedagodzy — pedagogom . 17.30 M i-  
n i-a u to . 18.15 O d k ry c ia  w  te a trze . 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 
19.00 W izy ta . 19.30 W iadom ości. 20.00 
B -a -c -h  (ro z d z ia ł o m u z y k u ). 21.30 
W iadom ości. 21.45 Z y c ie  spo rtow e  
(A lm  ang.).

Śr o d a

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
446-46, g. 7—21.
K O L E JO W A : te l. 466-21; P oc iąg i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934; P oc iąg i od ­
je żd ża ją ce  — 933.

8.25 W iadom ośc i. 9.00 B -arC -h. 10.30 
S trz a ły  pod szub ien icą  ( f i lm  N R D ). 
12.45 L e k c ja  J. ang . 14.25 K es ( f i lm  
d la  d z iec i). 17.00 U  s tó p  K il im a n -  

te l.  425-25 i  dżaro. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięce j. 19.00 O dpow iedz i. 19.30 W ia ­
dom ości. 20.00 T y lk o  d la  d o c ie k li­
w y c h . 20.50 A k tu a ln o ś c i spo rtow e . 
22.55 O s ta tn ie  w iadom ości.

P O L S K I — „O k a p i"  g. 18; W S P Ó Ł­
C ZE S N Y  — „O p e ra  za t r z y  grosze’ 
g. 19; M U Z Y C Z N Y  — „P ię k n a  H e ­
le n a ”  g. 19;

D E L F IN  (te l. 468-78) „P o je d y ­
n e k  na szos ie " _  U S A , 1. 15, g. 9 
11, 13, 15.30, 18, 20.15 (w to re k  i  ś ro ­
da); KO SM O S (te l. 355-02) — „D z ie ń  

— ang., 1. 15, g. 11.30. 
o  17-30- 20-30 (w to re k  i  środa); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „M ś c ic ie l"  
— pan., U S A , 1. 18, g . 10.30, 13, 
15^30, 18, 20.30 (w to re k  i  ś roda );
CO LO SSEU M  (te l. 458-18) — „S y n o ­
w ie  s z e ry fa "  — pan., U S A , 1. 15, 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30; w  
środę: „S u g e r la n d  e xp re ss " — pan., 
U S A , 1. 15, g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30; P O L O N IA  (te ł. 2218-34) — „40 
k a ra tó w ”  — U S A , 1. 15, g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30; w  ś rodę: „B a lla d a  
o K o w p a k u ”  — pan., radź ., b/o, g.
10.30, 13, 15.30; „M o ja  w o jn a  — m o­
ja  m iło ś ć "  — po i., b/o, g. 18, 20 30- 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „P rz e d p o ­
to p o w e  k ło p o ty "  — po i., b /o , g. 10, 
17; „W  p u s ty n i i  w  puszczy”  — 
pan., p o i., cz. I ,  g. 18, 20; w  śro ­
dę g. 15, 18, 20; „D ro g a  do S a li­
n y "  — pan., f r . ,  1. 18, g. 22 (w to ­
r e k  i  środa); w e w to re k :  „U lz a n a  
W ódz A p aczów ”  — pan., N R D , b/o, 
g . 11, 13, 15; w  ś rodę: „Z a ka za n e  
p io s e n k i"  — p o i., b /o , g. 11, 13; 
D E R B Y  — „W ą ż ż ż "  — U S A , 1. 15, 
g . 19; D D K  (P om orzany) — „C u ­
d o w n y  ko żu sze k " — węg., b/o, g. 
16; „ B r i ta n n ic ”  w  n iebezp ieczeń­
s tw ie ”  — ang., l. 15, g. 17.30, 19.30; 
P R O M IE Ń  — „W rz o s "  — p o i., b/o 
g. 18, 20; Z A M E K  — „R y ż o w e  po ­
la  w e  k r w i "  — ko re a ń sk i, 1. 15, g. 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„ M r  M a je s ty k ”  — U S A , 1. 15, g. 
18, 20; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „M a ­
n ia  w ie lk o ś c i”  — f r . ,  1. 15, g. 17.30. 
19.30; H U T N IK  (S to łczyn ) — „Z ło -

- to  d la  zu c h w a ły c h ”  — ju g .-U S A , 
b /o , g. 17, 19.30; 1 M A J  (Ż ydów ce) 

„J e re m ia h  Jo h n s o n " — pan 
U S A , 1. 15, g. 17. 19; B A J K A  (P o ­
lic e ) — „P o s z u k iw a n ie "  — h iszp., 
1. 15, g. 17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rzeb ież) — „P o d w o d n a  O d yse ja ”  
~  pan., kanad ., b /o , g. 19; Z A T O K A  
(N ow e  W a rp n o ) — „O jc ie c  ch rze s t­
n y "  — U S A , 1. 18, g. 19; S TO ­
K R O T K A  (S m ie rd n ica ) — „C z ło ­
w ie k  w  d z iczy ”  — pan., U S A , 1 
15, g. 19;
R E P E R T U A R  K IN  — na pods taw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27: S ztuka  
P om orza  Z achodn iego  X I I I —X V I I  
w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  w ła ­
sn ych ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; W ła d z ­
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 10—17; 
W A Ł Y  CHRO BR EG O  3: P o lska  nad 
B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rzy ro d a  
m o rza ; U rządzen ia  i  m e chan izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na  P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na P o­
m o rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; z  d z ie jó w  rzem ios ła  
na  P o m o rzu  Z a ch o d n im ; Z  d z ie jó w  
m o n e ty  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
W ys ta w a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  S w ia - 
to w it  z W o lin a ; 25 la t  w  o b ie k ty ­
w ie  S te fana  C ieś laka  g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zep ichy: 
D z ie je  Szczecina od X  w . do 
w spó łczesności; M i l i ta r ia  X IX —X X  
w . g. 10—17.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii  L u b e ls k ie j 1 (d y ż u r ogó lny).

P R O G R A M  I

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 O b ie k ty w .
17.05 N ie  ty lk o  d la  pań . 17.30 F a k ­
ty ,  o p in ie , h ip o te zy . 18.05 M is te r 
e ksp o rtu . 18.50 S tu d io  T V  M ło ­
d ych . 19.20 D obranoc  dz ie c io m  (ko ­
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 20.20 
S tu d io  T V _  M ło d y c h . 20.30 „B ra c ia  
L a u te n s a c k "  — ode. 1 f i lm u  ser. 
p ro d . N R D . 21.30 Ś w ia t i  P o lska  
(k o l.). 22.15 D z ie n n ik  T V  (k o l.). 22.35 
W iadom ośc i spo rtow e .

P R O G R A M  I I

16.45 „ K r ó l  L i r "  — f i lm  fab . p rod . P R O G R A M  I I  
ra d ź . 19 K ro n ik a  P om orza  Zachod ­
n iego . 19.20 D obranoc  dz iec iom  (ko ­
lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 21.10 
W iedza i  f i lm .  21.40 P o ls k i f i lm  do ­
k u m e n ta ln y . 22.25 W ie czo ry  k r a ­
ko w sk ie .

W IA D O M O Ś C I: 15, 16. 19, 20, 21, 
22, 23;
15.10 M u zyka  b a le to w a . 15.35 D y ­
sko teka . 16.11 Z  p o ls k ie j fo n o te - 
k i.  16.35 M e lo d ie  z K ra ju  R ad. 17. 
R a d io k u r ie r . 17.20 R y tm o s to p . 18 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 18.30 M ię ­
d z y n a ro d o w y  ra d io w y  k o n k u rs  chó­
ró w . 19.15 P a rada  p o ls k ie j p iosen­
k i.  20.05 R a d iow a  m u s ico ra m a . 21.05 
K ro n ik a  sp o rto w a . 21.18 W ie czo rn y  
K o n c e rt Ż yczeń — m iło ś n ik ó w  m u ­
z y k i  p ow ażne j. 22.20 Z  n a g ra ń  ze­
sp o łu  „W a g a n c i” . 22.30 W  trosce  o 
s ło w o  i  treść . 23.10 Jam  session.

ł ŚRO DA 

P R O G R A M  I

6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 8 
„B ra c ia  L a u te n s a c k "  — ode. 1 f i l ­
m u  ser. p ro d . N R D . 9 F iz y k a  d la  
k l.  V I .  11.05 H is to r ia  d la  k l.  V I I .  
12.45 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
16.25 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 16.35
O b ie k ty w . 16.55 K in o  „ S k rz a t"  (k o ­
lo r ) . 17.25 P u c h a r E u ro p y  w  p iłce  
n o żne j R uch  (C ho rzów ) — K u o p io  
(F in la n d ia ), w  p rz e rw ie  m eczu lo ­
sow an ie  M a łego L o tk a . 19.20 D o­
b ra n o c  dz iec iom  (k o l.). 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (ko l.). 20.20 K IF  „O c a le n ie ”  
— f i lm  fa b . p ro d . p o i. (ko l.). 21.50 
C zym  ż y je  ś w ia t (ko l.). 22.20 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.). 22.45 W iadom ośc i
sportow e.

P R O G R A M  I I

17 T y lk o  d la  zastępow ych. 17.25 D e ­
c y z je  15 -la tków . 18 „W  c ie n iu  w i l ­
k ó w ”  — f i lm  ser. p ro d , CSRS. 19 
K ro n ik a  P om orza  Zachodniego. 
19.20 D o b ra n o c  d z iec iom  (k o l.). 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.). 20.20 „B a lla d a  
o  m o je j z ie m i"  — p ró g . m uz. 20.45 
„T a je m n ic z y  ś w ia t E tru s k ó w "  —

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30; SER­
W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
15 P ro g ra m  d la  d z ie w czą t i  ch ło p ­
ców . 15.40 P ie śn i D . Szostakow icza.
16 K ra jo b ra z y . 16.15 T ry b u n a  W y ­
brzeża. 16.45 Ze św ia to w e j e s tra d y .
17 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża .
17.15 Nasze s p ra w y . 17.25 Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.40 D ro g i pozna­
n ia . 19.15 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie lsk ie ­
go. 19.30 M agazyn  li te ra c k i.  20.30 
W ieczo rne  ro d a k ó w  ro zm o w y . 21.15 
O ty m  w a r to  pos łuchać. 21.45 W ia ­
dom ości sp o rto w e . 21.55 R ad io  — 
szko le . 22.20 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u ltu ra ln y .  23 Z n a s z - li te n  głos?

P R O G R A M  I I I

15.10 S y lw e tk i jazzow e. 15.30 M ik ro -  
re c ita l H a lin y  F rą c k o w ia k . 15!45 Z 
k o m p o z y to rs k ie j te k i N e ila  D ia - 
m onda . 16.05 G ra  s tu d io  jazzow e 
P o lsk ie g o  R ad ia . 16.15 „P a m ię tn i­
k i ,  c z y li poch w a ła  w sp o m n ie ń ".
17.15 K ie rm a sz  p ły t .  17.40 S p ra w y  
pow szechne j t ro s k i.  18 M u z y k o b ra - 
n ie . 18.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich .
18.45 B lu e s  w c z o ra j i  dziś. 19.15 
K s iążka  tyg o d n ia . 19.35 M uzyczna 
poczta  U K F . 20 G aw ęda. 20.10 S tan­
d a rd y  s p ó łk i A r le n  — M eseer. 20.55 
O pera  i  je j  p r im a d o n n y . 21.40 N a  
poboczu  w ie lk ie j p o l i ty k i.  21.50 
O pera tyg o d n ia . 22.15 Co w ieczór 
pow ieść w  w y d a n iu  d źw ię ko w ym .
22.45 P o cz tó w ka  z M e k s y k u . 23.05 
C o lle g iu m  M usicum .

P .P .

„U Z D R O W IS K O

K A M IE Ń

P O M O R S K I”

1  a k  1  i  i
od Jednostek uspo­

łe c zn io n ych  lu b  osób 

p ry w a tn y c h  

k a lk u la to ry  

e le k tro n o w e  

w ie lo d z ia ła n io w e .

O fe r ty  w ra z  *  u rzę ­
d o w y m i w yce n a m i 
na leży  sk ładać  w  
b iu rze  d y re k c j i  PPU  
w  K a m ie n iu  P o m o r­
s k im , u l.  L e n in a  13.

3932-K

Kronika wypadków
U B IE G ŁE G O  w ie c z o ru  oko ło  g. 

22 na u l.  B ogus ław a , z n a jd u ją c y  się 
w  s tan ie  n ie trz e ź w y m  40 -le tn i M a­
r ia n  B ., m ieszkan iec  u l.  P ocz tow e j 
bez pow odu  u d e rz y ł rę k ą  w  tw a rz  
p rzechodzącą obok n iego  ko b ie tę .

C h u lig a n  zos ta ł z a trz y m a n y  przez 
fu n k c jo n a r iu s z a  M O  i  osadzony w  
areszcie , gdzie  ocze ku je  na ro zp ra ­
w ę  sądow ą w  t r y b ie  p rzysp ieszo­
n ym .

W C Z O R A J w  godzinach  p o łu d ­
n io w y c h  na s k rz y ż o w a n iu  u l.  O b r. 
S ta lin g ra d u  z u l.  Kaszubską , ciąg-- 
n ik  m - k i  „U rs u s ”  n r  re j.  M C  44-11 
na leżący do S p -n i K ó łe k  R o ln i­
czych  w  C hoszcznie, a k ie ro w a n y  
przez Z y g m u n ta  M . n ie  u s tą p ił 
p ie rw sze ń s tw a  p rz e ja zd u  sam ocho­
d o w i osobow em u m -k i „D a c ia “  n r  
re j.  M S 00-21, na s k u te k  czego do ­
szło  do  k o l iz j i  o bu  p o jazdów . O - 
f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło '

K IL K A  m in u t p rze d  g. 19 u zbie 
gu  u l ic  M ic k ie w ic z a  i  T ra u g u tta  
m o to c y k l m -k i „ J u n a k "  n r  re j.  
M A  80-15. n ro w a d zo n y  p rzez  S ta­
n is ła w a  S. p o tra c ił 65-le tn iego 
F ra n c iszka  S. przechodzącego 1ezd 
n ię  w  m ie js c u  do tego p rzezna ­
czonym . O b a j. k ie ro w c a  i  p ieszy, 
dozna li obrażeń c ia ła  i  00 opa­
trz e n iu  ic h  o rzez le k a rz a  pogoto­
w ia  ra tu n k o w e g o  zo s ta li s k ie ro w a ­
n i na leczenie a m b u la to ry jn e .

W  P Ó Ł  g o d z in y  p ó źn ie j pod o b n y  
w yp a d e k  z d a rz y ł s ie  na u l.  K u  
S łońcu , gdzie  sam ochód m -k i „S y  
re n a ”  n r  re j M A  87-36. k ie ro w a ­
n y  o rzez S ta n is ła w a  R . p o tra c ił 
36-le tn iego Tadeusza N . k tó r y  na 
s k u te k  dozn a n ych  u ra z ó w  c ia ła  
p rz e w ie z io n y  zos ta ł do szp ita la .

P Ó Ź N Y M  w ieczo rem  na u l. 3 Ma 
ja  tra m w a j l i n i i  n r  „9 ”  p o tra c ił 
przechodzącego przez to ro w is k o  E - 
d w a rd a  K ..  m ieszkańca L ip ia n .

O fia ra  w ła s n e j le k k o m y ś ln o ś c i z 
l ic z n y m i o b ra że n ia m i c ia ła  p rzeby­
w a  w  szp ita lu .

N A  szosie w io d ą c e j z B ło tn a  do 
S trzeche la . g m in a  B ło tn ó . Józef 
U ., m ie szka n ie c  O lch o w a , p ro w a ­
dzący w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m  m oto­
c y k l  m - k i  „ S H L "  n r  re j.  M L  
16-74, w yp rze d za ją c  ja d a cy  przed 
n im  m o to c y k l m -k i „W S K ”  n r  re j.  
M L  46-39, k ie ro w a n y  przez Józefa 
Sz. zam ieszka łego  w  S w ierczew ie , 
ró w n ie ż  będącego ood w p ły w e m  a l 
k o h o lu  — zahaczy ł w  p e w n e j ch w i 
l i  o k ie ro w n ic e  w y m ija n e g o  mo­
to c y k la . na s k u te k  czego o b a j sie 
w y w ró c i l i  odnosząc ba rdzo  c iężk ie  
ob ra że n ia  c ia ła .

O f ia ry  w łasnego  o p ils tw a  prze­
w ie z io n o  do szp ita la

W C ZO R A JS ZE G O  p o p o łu d n ia  w  
P o lica ch ; m ie szka n ka  jednego z do 
m ó w  p rz y  u l.  S ik o rs k ie g o  w y p a la ­
ją c  gn iazdo os m ieszczące sie na 
s try c h u  spow odow a ła  pożar, k tó ry  
t y lk o  d z ię k i n a ty c h m ia s to w e j in ­
te rw e n c ji s tra ż y  p o ża rn e j n ie  spo­
w o d o w a ł w ię k s z y c h  szkód.

W  M IE JS C O W O Ś C I O dargow o 
g m in a  D o b rza n y , z na  ra z ie  n ie  u -  
s ta lo n ych  n rz y c z y n  sp a liła  sie o- 
b o ra  i  s to d o ła  na leżaca  do  ro ln ik a  
L e opo lda  M .

S tra ty  — o k o ło  72 tys . zł. (Ig)

N IER U C H O M O ŚĆ

PO K Ó J, k u c h n ię  oraz 
d z ia łkę  1,5 ha nada jącą  
s ię  na o g ro d n ic tw o , 
sprzedam  lu b  oddam  w  
dz ie rżaw ę. Jasien ica, 
P ia s tó w  14. 14266-G

K U P N O

P R ZY C ZE P Ę  p ro d . N R D  
do M Z  250 ku p ię , w ia ­
dom ość: u l.  D w o rco w a  
6/1. 14305-G

B O N Y  P K O  k u p ię . 9 
M a ja  42-d/15. 14307-G

P IA N IN O  do ćw iczeń 
k u p ię . T e l. 375-32.

14270-G

L O K A L E

K O M FO R TO W E  M-5 w
w  P o licach , za m ie n ię  na 
podobne lu b  m n ie jsze  
w  Szczecin ie . Te l. P o li­
ce 175-457. 14275-G

S T U D IU JĄ C Y  i  p ra cu ­
ją c y  pan  poszu ku je  po ­
k o ju ,  n a jc h ę tn ie j na 
Pogodnie lu b  w  ś ró d ­
m ieśc iu . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, Szczecin 14277. 
M IE S Z K A N IE  nowe bu ­
d o w n ic tw o , 2 p o ko je  z 
w yg o d a m i, zam ien ię  na 
rów n o rzę d n e  3 p o ko je . 
In fo rm a c ja  te l.  22-00-22 
po godz. 17. 14282-G

M A R Y N A R Z  p oszuku je  
p o k o ju  z o d d z ie ln ym  
w e jśc iem  — ch ę tn ie  z 
garażem . T e l. 375-72 po 
godz. 15. 15797-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
dz ie tne  poszu ku je  po ­
k o ju .  T e l. 341-03 po go­
d z in ie  19. 14299-G
M IE S Z K A N IE  M-4, no ­
w e b u d o w n ic tw o  w  Ż a ­
ra ch  k /Z g ie rza  zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecin ie . T e l. 776-56 
Szczecin. 14302-G
M -2 N IE B U S Z E W O , za­
m ie n ię  na podobne  w  
c e n tru m . T e l. 385-53 do 
godz. 14. 14308-G
D W A  p o ko je , ku ch e n ­
ka , w .c . sam odzie lne, 
su te rena, Pogodno od- 
n a jm ę . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, Szczecin 14263.

S P R Z E D A Ż

S YR EN Ę 103 po w y p a d ­
k u , sprzedam . K o m u n y  
P a ry s k ie j 13-b/l.

14264-G
D Y W A N  n o w y  250X320 
cm , sprzedam . T e le fo n  
220-881 po 18. 14306-G
W Ó Z E K  g łę b o k i p rod . 
N R D , sprzedam . R edu­
ty  O rdo n a  76/4. 14301-G
S Y R EN Ę 104 sprzedam . 
W iadom ość: u l.  O dzie­
żowa 16- a / l l  po godz. 
16. 14296-G
W Ó Z E K  spacerow y 
p rod . N R D , sprzedam . 
T e l. 349-64. 14279-G
G R Z E J N IK I że liw ne , 
używ a n e , sprzedam . 
T e l. 375-32 od godz. 16— 
18. 14271-G

P R A C A

D O C H O D Z Ą C A  op ie ­
k u n k a  do 2 -le tn iego  
dz iecka  — potrzebna. 
Szczecin, A s n y k a  2/50.

15884-G
Z A O P IE K U JĘ  się dz iec­
k ie m  w e w ła sn ym  m ie ­
szkan iu . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 14286. 
O P IE K U N K A  dochodzą­
ca do 11-m iesięcznego 
dz iecka  w  godz. 9—16, 
po trzebna  zaraz. Gen. 
Z aw adzk iego  2/31 te l. 
772-85. 15952-G
O P IE K A  do  m ałego 
dz iecka , po trze b n a  za­
raz. K a lin y  11/26. *

15898-G

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

INSTALACJI SANITARNYCH 
I ELEKTRYCZNYCH 

w Szczecinie ul. Norutowicza 11

p r z y j m i e  d o  p r a c y

CELEM PRZYUCZENIA 
ZAW O DU SPAWACZA

mężczyzn, którzy ukończyli bądź ukoń­
czą w roku bieżącym 18 kit życia 
i  posiadają minimum wykształcenie 

podstawowe.
Nauka zawodu trwać będzie 4 miesią­
ce, w  czasie których uczniowie otrzy­
mywać będą wynagrodzenie dniów ko­
we wg stawki 6,50 zł/godz. Po wyucze­
n iu zawodu pracownicy zatrudn ien i bę­

dą w akordzie.
3819-K

Pracownicy poszukiwani
Zarząd P o rtu  Szczecin p rzy jm ie  do pracy 
kob ie ty  w  w ieku  od 21—45 la t, n ie karane 
sądownie, na stanow iska w a rtow n ików  
S traży Portow e j. Praca 12/24 bez m ożli­
wości zakw aterow ania. K a ndyda tk i w in n y  
zgłaszać się osobiście lu b  k ie row ać poda­
nie z życiorysem  do Kom endy S traży P o r­
tow ej Szczecin, u l. Bytom ska 7. 3897-K

C ukrow nia  K luczew o w  Stargardzie Szcz. 
p rzy jm ie  do pracy sezonowej z dniem  15. 
IX .  75 na okres kam panii buraczanej pra­
cow ników  fizycznych w  punktach odb ioru 
buraków  na terenie by łych  pow ia tów  
Stargardu i P yrzyc (koszt zakwaterowania 
w  m iejscu pracy pokryw a cukrow n ia) 
oraz p racow ników  fizycznych (mężczyzn 
i  kobiety) do pracy dn iów kow ej i  akordo­
w e j w  cukrow n i. Zakw aterowanie w  ho­
te lu  bezpłatne, obiady i  kolacje zapewnio­
ne w  stołówce. Z w ro t kosztów przejazdu 
z chw ilą  zakończenia kam panii. Zgłosze­
nia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela dział 
kadr i  dzia ł surowcowy C u krow n i K lucze­
wo w  S targardzie Szczecińskim. 3833-K

Zakład Eksportow o -  Im p o rto w y  O ddzia ł 
Szczecin-Port, Nabrzeże G reckie telefon 
308-391 p rzy jm ie  natychm iast 200 kob ie t 
do sortowania owoców i  w a rzyw , 15 ko­
b ie t do przyuczenia zawodu zaprzysiężonej 
wagowej i  20 kob ie t ja ko  robotn ice maga­
zynowe. Praca sezonowa. Wymagana ak­
tualna ka rta  zdrowia. W a ru n k i płacy 
i pracy do uzgodnienia na m iejscu.

3931-K

13 września 1975 r. zm arł

Czesław Kubicki
Pogrzeb odbędzie się 17 września 
1975 r. o godz. 12 z kap licy  p rzy 

Cmentarzu C entra lnym

R O D Z IN A

Zarządowi, Radzie Zakładow ej 
Spółdzie ln i W łókienniczo-D zie- 
w ia rsk ie j w  Szczecinie, wszyst­
k im  pracow nikom , k tó rzy  po­
m og li i  okazali w yrazy  współ­

czucia oraz uczestniczyli 
w  uroczystościach żałobnych 

śp.
JO ZEFA PA C ZK O W SK IE G O  

serdeczne podziękowania 

składa

ZO NA

K E M

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do 7-Jetniego dziec­
ka  4 ra zy  w  ty g o d n iu  
po p o łu d n iu . Ż u p a ń - 
skiego 5/7 godz. 17—20.

15944-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rze p u s tkę  
s toczn iow ą  na nazw isko  
O lga O kom ska.

14309-G
Z G U B IO N O  p rzepus tkę  
s toczn iow ą na n azw isko  
K rz y s z to f Jadczak.

v 14280-G 
Z G U B IO N O  p rzepus tkę  
s toczn iow ą  r a  n azw isko  
B ogdan W cisło .

14284-G
Z G U B IO N O  przepustkę  
p o rto w ą  n r  8800 na na­

zw isko  Józe f O staszew­
sk i. 14285-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o l­
n e j ja zd y  M P K  na na ­
zw isko  Z b ig n ie w  K u l­
czy c k i. 14287-G
Z G U B IO N O  p rzepus tkę  
s toczn iow ą na nazw isko  
K a z im ie rz  S zpu rka .

14288-0
Z G U B IO N O  przepustkę  
p o rto w ą  n r  22655 na na­
z w is k o  E w a Ja nuszk ie ­
w icz . 14289-G
8 W R Z E Ś N IA  b r. w  
P D T  „P o se jd o n ”  zosta­
ła  zgub iona  p o rtm o n e t­
k a  k o lo ru  w iśn iow ego  
z p ie n ię d zm i i  k lu c z a ­
m i. P ro s im y  o z w ro t 
zguby  za w ynag rodze ­
n ie m , u l.  W a w rz y n ia k a  
7-C/5. 14591-G

„K U R rE h  S Z C Z E C IŃ S K I" -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J SPO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’ W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecin ie  R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p l. H o łdu  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre ­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41; se k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427 77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d ź ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red. po ra n n a  (po godz 6) 224-028 224-250; d a le ko p isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cz to w e  lis tonosze  oraz 
o d d z ia ły  l d e le g a tu ry  „R u c h "  N r in d e ksu  35029/35034 D ru k : S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . _______________ H-5



K U R I E R  ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ *  S T R O N A  8

Palacze nadal potrzebni

Miejskie piece przed zimą
LA TO  już się praktycznie skończyło. Po wielkich upałach 

nastąpiły chłody i aura jest j i  ż typowo jesienna. K ilkakrot­
nie zresztą w  godzinach wieczornych słupek rtęci zatrzymywał 
się poniżej 12 stopni C. Do rozpoczęcia sezonu ogrzewczego 
trzeba by temperatura taka utrzymała się o grodz. 21, przez 
trzy kolejne dni. Tylko wówczas Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Cieplnej ma obowiązek rozpalenia w  „m iej­
skich piecach". Na pierwszy plan poszłyby, oczywiście, żłobki, 
przedszkola i szkoły. W  drugiej kolejności rozgrzałyby się 
kaloryfery w blokach mieszkalnych.

P R ZY JM O W A N IE  palaczy do n i do pracy nadal są p rzy jm o - 
pracy rozpoczęło się k ilk a  m ie- w an i, bo wzrosło zapotrzebowa 
sięcy temu - i rezu lta ty  są za- nie. W PGC rozszerzyło bowiem , 
dowala jące. Rzecz jasna chęt- od początku roku  bieżącego, 

. swe kom petencje i  obecnie ob-
“  s ługuje n ie ty lk o  nasze m iasto 

ale także: Św inoujście, Gole­
n iów , S targard, Po lice i  G ry f i­
no. K łopo tów  z uporządkowa­
niem  nowo przy ję tych  urządzeń 

ob iektów  by ło  w ięc sporo.
— D o sezonu je s te śm y  dobrze 

p rzyg o to w a n i — p o w ie d z ia ł nam  d y ­
re k to r  W PGC m g r in ż . Je rzy  S k i- 
b ic k i.  W szystk ie  k o tło w n ie  są w y ­
rem on tow ane  i  w  ka żd e j c h w ili 
m ożna będzie je  u ru ch o m ię . J a łt  co 
ro k u , m ogą w y s tą p ić  pew ne n ie ­
p rzew idz iane  k ło p o ty  z roz ruchem  
k o tło w n i o s ie d lo w ych  i  m a ły c h , o- 
g rz e w a ją cych  p o jedyncze  b lo k i.  W 
p ó źn ie jszym  n ieco te rm in ie , c iep ło  
do trze  do o b ie k tó w  p o łożonych  
p rz y  u lic a c h : T w a rd o w sk ie g o  i  C u­
k ro w e j, w  P o d ju ch a ch  i  do  ho te lu  
„R e d a ’*, gdzie  trw a  jeszcze bud o ­
w a . Z  pow o d u  p rzec iąga jącego się 
re m o n tu  (prow adzonego przez M ie j­
sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  G ospodark i 
M ie szka n io w e j) zagrożone b ra k ie m  
og rzew an ia  są b u d y n k i m ieszka lne  
p rz y  u lic a c h : W ie lk o p o ls k ie j 32, S i­
ko rsk ie g o  5, M a r ia c k ie j 4 i  J a g ie llo ń ­
s k ie j 15, 16.

Spieszymy jednak donieść, iż 
w  tym  ostatn im  przypadku pre­
zydent miasta zobowiązał odpo­
wiedzialne przedsiębiorstwa do

Idąc przez 
miasto

A M IESZKAJĄCY u l. Leona 
H e jfc i n a rze ka ją  sta łe  na w o ­
dę, k tó ra  p o ja w ia  s ię  w  ich  
p iw n ica ch . D laczego ta k  się 
dzie je?  S p raw a  je s t prosta . 
O tóż jeżdżące ta m tę d y  sam o­
ch o d y  c iężarow e „T ra n s b u d u "  
p rzew ożą p iasek, k tó r y  spada­
ją c  z w ozów , n ie  ty lk o  z a p y ­
cha  ka n a liza c ję  (s tu d z ie n k i), 
a le  ró w n ie ż  ta ra s u je  je zd n ię  i  
c h o d n ik i.

1 N A T O M IA S T  na u l.  Za­
w adzk iego  m ie jsce  p ia sku  za­
ją ł. . .  w ęg ie l, k tó re g o  nazb ie ra ­
ły  się ta m  ta k ie  zapasy, że a k ­
tu a ln ie  n ie  m ieśc i s ię  przed  
dom am i, lecz roznoszony je s t 
na  c h o d n ik  i  jezdn ię . A b y  u l. 
Z aw adzk iego_oszpecić  do k o ń ­
ca, p rze d s ię b io rs tw o  w y m ie n ia ­
ją ce  s ta re  p ły ty  c h o d n iko w e  
po rozrzuca ło  je  bez ładn ie  po 
tra w n ik a c h .

„E U R O P A " J U Ż  Z A P R A S Z A

A OD ub. p ią tk u  (12 bm .) 
o tw o rz y ła  swe p o d w o je  restau­
ra c ja  „E u ro p a " , gdzie  o s ta tn io  
o d n aw iano  sale ko n su m p cy jn e  
o raz  re m o n to w a n o  zaplecze. 
J a k  d a w n ie j u czn io w ie  T e ch n i­
k u m  G ospodarczego o d b y w a ją  
w  ty m  lo k a lu  swe p ra k ty k i 
szko lne.

A R E S T A U R A C JA  „W a r ­
szaw ska" je s t lo k a le m , k tó ry  
se rw u je  smaczne p o tra w y  z 
r y b  i  d ro b iu . Jednocześnie 
p ro w a d z i ona ró w n ie ż  d la  
m ieszkańców  Szczecina sprze­
daż o b ia d ó w  a b o n a m en tow ych . 
A b y  sw ym  ko n su m e n to m  u -  
ro zm a ic ić  m enu  ry b n o -d ro b ia r -  
sk ie , k ie ro w n ic tw o  lo k a lu  w p ro  
w a d z iło  d la  pos iadaczy abona­
m e n tó w  p o tra w y  m ięsne. M e­
n u  d la  in d y w id u a ln y c h  konsu ­
m e n tó w  pozosta ło  nada l ry b n o -  
d ro b ia rs k ie . (łus)

Awaria energetyczna

O późnienie  
druku „Kuriera*

D Z IS IE JS ZY  num er naszej 
gazety dociera do rą k  C zyte ln i­
ków  z opóźnieniem, k tó re  zo­
sta ło spowodowane trz y k ro tn y ­
m i przerw am i w  dop ływ ie  p rą ­
du do d ruka rn i.

A w a ria  ta — ja k  nas poin­
fo rm ow a ł k ie ro w n ik  Rejonu E - 
nergetycznego Szczecin -  M iasto 
— zaistn ia ła na sku tek uszko­
dzenia w yłączn ika  w  rozdzie lni.

Komunikat MO
4 B M . na s k rz y ż o w a n iu  a le i N ie ­

p o d le g ło śc i z u l.  M azu rską  m o to ­
c y k l . m -k i „M Z ”  p o trą c ił 6 -le tn ie - 
go ch łopca , k tó r y  dozna ł obrażeń 
c ia ła .

Ś w ia d k o w ie  tego  w y p a d k u , a w  
szczególności k ie ro w c a  sam ochodu 
osobowego m -k i „S y re n a ” , k tó r y  
o d w ió z ł dz iecko  do pogo tow ia  ra ­
tu n k o w e g o  — p roszen i są o osob i­
ste  zg łoszenie się do K o m e n d y  M ia ­
sta  M O , u l.  Kaszubska  35. p o kó j 
12, w zg lę d n ie  te le fo n ic z n e  s k o n ta k ­
to w a n ie  się z n r  te ł.  307-34S.

zapewnienia mieszkańcom ogrze 
wania zastępczego do czasu za­
kończenia remontów.

Do te j pory n ie rozwiązano 
jednak spraw y ogrzewania Szko 
ły  Podstawowej n r  50 p rzy  u l. 
Felczaka, gdzie nadal K P R B  nr 
2 prow adzi prace remontowe. 
Tempo robó t wskazuje, iż  bu­
dow lan i mogą nie zdążyć, a 
w tedy ziąb dokuczy zarówno 
dzieciom ja k  i  nauczycielom.

Słońce z dnia na dzień przy- 
grzewa słab ie j i łada dzień — 
trzeba się z tym  liczyć — pala­
cze staną p rzy  piecach. W ięk­
szość z nas —  ja k  w yn ika  z do­
tychczasowego rozeznania —  bę 
dzie m ia ła  w  m ieszkaniu ciepło, 
ale (niestety) będą także w y ją t­
k i.  Chyba, że wrzesień spłata 
f ig la  i nastąpi niespodziewane 
ocieplenie, k tó re  u trzym a się 
aż do szczęśliwego zakończenia 
renow ac ji „zagrożonych”  budyn­
ków . (wys)

„Zrobimy więcej niż wynika z obowiązków

Niedziele Czynu
Młodzieżowego

M IN IO N A  niedziela upłynęła w  wielu szczecińskich zakła­
dach produkcyjnych pod znakiem dodatkowej pracy i dodatko­
w ej produkcji. Z  inicjatyw y Rady Dzielnicowej FSZM P Szcze- 
cin-Pogodno ponad 1000 członków ZM S wespół z młodzieżą 
nie zrzeszoną pracowało przy realizacji Czynu Zjazdowego. W  
ten sposób młodzi szczecinianie odpowiedzieli na apel o zobo­
wiązania wystosowany przez swoich delegatów podczas spot­
kania z kierownictwem partii i rządu, które odbyło się w Ko­
szalinie w  ramach Zlotu Młodzieży — Koszalin 75. W  wielu 
organizacjach młodzieżowych już realizuje się zobowiązanie pod 
hasłem „ZR O B IM Y W IĘCEJ N IŻ  W Y N IK A  Z O B O W IĄ Z­
K Ó W ”.
W  M IN IO N Ą  n iedz ie lę  podczas 

p e łn e j z m ia n y  p ro d u k c y jn e j p raco ­
w a li m ło d z i z FM S „P o lm o "  i  SPBO 
n r  2. N o rm a ln y m  dn ie m  p ra c y  d la  
m ło d y c h  b y ła  n iedz ie la  w  „M e ra -  
t r o n ik u “ , szczec ińsk im  oddzia le  G o­
le n io w s k ic h  F a b ry k  M e b li, „S e lf ie ”  
o raz S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  „E le k tro -  
m e t” . M łodz ież p ro d u k o w a ła  n a j­
b a rd z ie j p o szuk iw ane  na ry n k u  
k ra jo w y m  w y ro b y . I  ta k :  sp ó łdz ie l­
cy  z „E le k tro m e tu "  w y p ro d u k o w a li 
do d a tko w o  p a r t ię  ap a ra tó w  psycho­
lo g iczn ych , k tó re  z d o b y ły  ju ż  sobie 
uznan ie  w e  w s z y s tk ic h  p laców kach

W alei fontann 
-  malowanie
REJONOW E Przedsiębiorstwo 

W odociągów i  K a na lizac ji roz­
poczęło jesienną renow ację fo n ­
tann p rzy al. Jedności Narodo­
w ej. Z  jednego basenu wypusz­
czono ju ż  wodę i  osuszono k o ­
ry to . Teraz K P R B  n r  2 pok ry je  
basen świeżą farbą. Jeśli pogo­
da nadal będzie dopisywać — 
prace konserw acyjne przepro­
wadzone zostaną tego roku  w  
jeszcze jednym  basenie.

W  przyszłym  ro ku  „k u ra c ji 
odm ładzającej”  poddane będą 
trz y  m ie jsk ie  fon tanny: na Wa 
łach Chrobrego, u l. D w orcowej 
i  p l. O rła  Białego, (zdań)

BARD ZO  okazale p re ­
zentuje się now y nabytek  
Okręgowego Przedsiębior­
stwa H and lu  M eblam i. 
M agazyn usytuow any przy  
u lic y  Tw ardowskiego w  
Szczecinie w  znacznym  
stopniu rozładow ał t ło k  
panu jący w  magazynach i 
sklepach tego przedsię­
b iorstwa.

Foto: Z. Jodkow ski

„Lekarstwo” na opieszałych

Wykonawcy żłobka
przy ul. Budziszyńskiej

przed komisją arbitrażową
2 WRZEŚNIA BR. zespół rad ­

nych MRN, przedstaw icie li Urzędu 
M iejskiego, szkolnictwa, służby 
zdrowia oraz budow nictw a doko­
nywał lustrac ji inwestycji soc ja l­
nych wznoszonych obecnie  w  na­
szym mieście. Podczas przeglądu 
ujaw niano w ie le  opóźnień w  rea li­
zacji robót budow lanych. Inform o­
w a ł o tym na łam ach „K u rie ra " 
nasz reporter, towarzyszący ekip ie. 
N a jbardz ie j krytyczne uwagi skie­
rowano pod adresem wykonawców 
żłobka przy ul. Budziszyńskiej, 
który oddany zostanie z... 11-m ie ­
sięcznym opóźnieniem.

Zawarte  w naszym artykule  in ­
form acje  n ie  uszły uwagi O krę­
gowej Komisji A rb itrażowej. Przed 
kilkom a dn iam i otrzymaliśmy od 
prezesa OKA, Romana Sowińskie­
go pismo następu jącej treści:

„  ...zarządzam wszczęcie sporu 
i  urzędu pomiędzy: powodem -  
Dyrekcją Rozbudowy M iarta  
Szczecina, ...pozwanym — Szcze­
cińskim Przedsiębiorstwem Budo­
wnictwa Ogólnego nr 2. ...Przed­
miotem sporu jest rozliczenie po­
woda o zapłatę kor umownych za 
zwłokę w oddaniu żłobka przy uł. 
Budziszyńskiej w  Szczecinie”.

Jednocześnie O KA po lec iło  Dy­
rekcji Rozbudowy M iasta  sporzą­
dzenie wniosku arb itrażowego. 
Tak w ięc najp raw dopodobnie j 
SPBO n r 2 zapłaci karę umowną 
za opieszałość w budow aniu  n ie ­
zwykle potrzebnego żłobka. N iech

to  będzie przestrogą na przyszłość 
i d la  SPBO nr 2 i d la  innych po­
krewnych przedsiębiorstw.

.(zdań)

Pułapka
P R Z Y  sk rz y ż o w a n iu  u l.  M a ło p o l­

s k ie j z a l.  W yz w o le n ia  p rz e p ro w a ­
dzano p race  zw iązane z podłącze­
n ie m  b u d y n k ó w  do system u  c ie ­
p łow n iczego . R o b o ty  zo s ta ły  p rze ­
prow adzone  w zg lę d n ie  szybko  i 
sp raw n ie . P rze rw a  w  ru c h u  k o ło ­
w y m  u l. M a ło p o lską  trw a ła  ty lk o  
k i lk a  d n i. W y k o p  zos ta ł ju ż  zasy­
p a n y  i  p o n o w n ie  na  c h o d n ika ch  u - 
łożono b e tonow e  p ły ty .  W łaśn ie  
sposób u łożen ia  p ły t  ch o d n ik o ­
w y c h  spow odow a ł szereg in te r ­
w e n c ji.  D zw on ią  do naszej re d a k ­
c j i  C z y te ln ic y  in fo rm u ją c  nas o 
c h o d n ik o w e j pu łapce.

Sposób u łożen ia  p ły t  je s t ta k i że 
tw o rz ą  one zazęb ia jące  się w y s tę ­
p y  znaczn ie  w y s ta ją c e  na d  poziom  
ch o d n ika . TSn o d c in e k  u l.  M a ło ­
p o ls k ie j je s t szczególn ie  n iebez­
p ie czn y  w ieczo rem , gdyż  je s t b a r­
dzo s łabo  o św ie tlo n y . S p ra w d z iliś ­
m y  te  in fo rm a c je . S ia d y  k ó ł na 
t ra w n ik u  w ska zu ją , że przez t ra w ­
n ik  i  c h o d n ik  p rz e je c h a ł ja k iś  c ięż­
k i  sam ochód, k tó r y  po p ro s tu  na ­
ru s z y ł no w o  u łożone  p ły ty .

Notatnik szczeciński
A K L U B  „P o c z ty lio n ”  w  Szcze­

c in ie , u l.  D w o rco w a  20, ogłasza do ­
d a tk o w e  zap isy  na k u rs y :  ję z y k a  
n ie m ie ck ie g o  i  ang ie lsk iego  d la  za­
aw ansow anych , k tó re  zakończone 
będą egzam inem  s p a ń s tw o w ym . Z a ­
p is y  i  in fo rm a c je  — te l.  386-08, w  
godz. 10—18 do 20 bm .

p ro w a d zą cych  dz ia ła lność  re h a b ili­
ta c y jn ą , p rz y  u l.  P ow stańców  gdzie 
m ieśc i sie s iedziba szczecińskiego 
o d d z ia łu  G o le n io w s k ic h  F a b ry k  M e­
b l i  m łodz ież m o n to w a ła  k re d e n sy  
kuchenne  W y p ro d u ko w a n o  tu  ta k ­
że do d a tko w ą  p a rtie  sza fek łaz ien ­
k o w y c h .

N a to m ia s t w  „M e ra tro n ik u ”  b r y ­
ga d y  m łodz ieżow e p rzekaza ły  do 
d y s p o z y c ji c e n tra l z b y tu  d o da tkow ą  
p a rt ię  a u to m a tó w  „k -1 5 “ . 400 sz tu k  
p o p u la rn y c h  „b e z p ie c z n ik ó w " je s t 
p ie rw szą  o d p ow iedz ią  m ło d ych  z 
„M e ra tro n ik a “  na ape l u cze s tn ikó w  
kosza liń sk ie g o  spo tkan ia .

W  najbliższą niedzielę przy 
swoich stanowiskach pracy sta­
ną ko le jne  brygady młodzieżo­
we. T rudno  dziś usta lić wartość 
czynu m łodych. W  Radzie Wo­
jew ódzkie j FSZM P w  Szczeci­
nie, gdzie mieści się siedziba 
sztabu te j m łodzieżowej akcji, 
panuje przekonanie, że m łodzież 
naszego w ojew ództwa tak  ja k  to 
by ło  n ie jednokro tn ie  udokum en­
tu je  swoją postawą i pracą peł­
ne poparcie dla program u p a rtii 
zawartego w  W ytycznych na 
V I I  Z jazd PZPR. (Macz)

Ocalić
od zapomnienia
JESTEM wędkarzem, a  że poga­

da w tym roku dopisuje, często 
jeżdżę autobusem nad Regalicę. 
W ysiadam na  moście, na którym 
umieszczona jest tab liczka  z n a p i­
sem, iż most ten nosi nazwę I A r­
m ii W ojska Polskiego. Przyznam, 
że tab liczkę  tę zauważyłem dop ie ­
ro n iedawno, a  to z tego powodu, 
że jest bardzo brudna.

Jest tam te i płyta kamienna, a  
na niej napis informujący o tym 
kto ten most zbudował. Płyta jeet 
również bardzo brudna, trudno 
odczytać napis. Kiłka dni temu 
nabrałem z rzeki trochę wody i 
próbowałem umyć płytę i tablicz­
kę, ale, niestety, nie udało mi się 
wymyć do czysta. Trzeba do tego 
celu użyć nafty, a  potem wytrzeć 
tablice do sucha tak, by kurz na  
nich nie osiadał.

Po d rug ie j stronie mostu ko le­
jowego jest nastawnia PKP i my­
ślę, że chyba znajdzie się tam  
trochę nafty, a le  trzeba też za­
chęcić pracownika nastawni by 
umył naftą  te  tab lice . M oim  zda­
niem jest to  sprawa ważna. Niech 
pr?echodnie i przejezdni wiedzą 
kto zbudow ał ten most i czyje 
im ię on nosi.

Tadeusz WIŚNIEWSKI 
uł. Pocztowa 2Ś19

Dziękujemy...
...g ru p ie  szczec ińsk ich  espe ran tjr- 

s tów , k tó rz y  p rz e b y w a ją c  na X f  
M ię d zyn a ro d o w ych  W czasach *Espe- 
ra n c k ic h  w  M ię d zyg ó rzu  p rz y s ta li 
nam  p iękną  w id o k ó w k ę : 

. . .p ra co w n iko m  Zespo łu  E le k ­
tro w n i „S zcze c in ” , k tó r y  na X V lfC  
O g ó ln o p o lsk im  R a jdz ie  G ó rs k im  
E n e rg e tykó w . p a m ię ta li a nas, 
czego w y ra z e m  je s t k a r tk a  z  po­
zd ro w ie n ia m i.


